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Zagłada fabryk śmierci
Zakłady Messerschmidta maja byc zdemontowane

Czy część urządzeń dostanie Polska? ‘PO P IĘ K N Y C H  W A K A C J A C n

W  Norym berdze toczy się w dal­
szym ciągu proces przeciwko dy­
rektorom  I. G. Farbenindustrie. 
Rzeczoznawca chemiczny z przed­
siębiorstwa Dupont Nem ours wt 
Stanach Zjednoczonych Nathaniel 
Emias stwierdził, że na pozór bar-

sztucznych mogły być z łatwością 
przekształcone drogą procesu che­
micznego na materiały wybuchowe 
o wielkiej mocy, jak róicnie pro­
dukt zastępczy gliceryny  ,,glieol“  
mógł służyć do fabrykacji ***« pod­
wodnych.

W  drodze wyjątku oskarżonym 
dozwolono zabierać głos w  zastęp­
stwie swych adwokatów przy dy­
skutowaniu z rzeczoznawcą, ponie­
waż adwokaci nie są zorientowani 
w kwestiach czysto technicznych.

Z Berlina donoszą, że 6 dyrekto­
rów fabryki Ascania, którzy byli 
niedawno sądzeni przez trybunał 
amerykański, pozostaje nadal w 
więzieniu. Eksperci udowodnili, że 
fabryki Ascania produkowały w 
wielkich ilościach niebezpieczny
sprzęt wojenny. Nie jest wykluczo­
ne, że kilku z nich zostanie skaza - 

r nych na śmierć.

dzo niewmne produkty trustu na-
zistowskiego kryły w sobie możli­
wości wykorzystania ich do wrro-
bn środków wybuchowych oraz 
produktów potrzebnych dla prze­
mysłu wojennego, np. niektóre ni­
tra ty, będące podstawowymi pro ­
duktami dla fabrykacji nawozów

WĘju/Sadl w. jgreiif. C»|r««fcfeif lcye»i

Polska wierzy w pokój
Ofensywa postępu nie dopuści do nowego Monachium

G recy
naruszyli

granice albańska
T IR A N A  (A P I) Jak podaje ra ­

diostacja z Tirany, wTczoraj wie­
czorem na granicy albańsko - grec­
kiej miała miejsce półgodzinna wal­
ka między albańską strażą granicz­
ną i la  ma żołnierzami greckimi, 
którzy przekroczyli granicę.

Żołnierze greccy rozpoczęli ogień 
z karabinów maszynowych do pa­
trolu albańskiego, który zmuszony 
był odpowiedzieć_również strzała­
mi.

Wojna domowa 
z  ...p rze rw ą  obiadową

patrz str. 3

PRAGA (PAP.). —  Dzienni« czeski „Rude Prawo" zamieszcza wy­
wiad udzielony przez premiera Rządu Polskiego Józefa Cyrankiewicza, 
na temat t.zw. polityki monachijskiej, będącej przyczyną drugiej 
wojny światowej.

W wywiadzie tym premier Cyrankiewicz porównuje na wstępie 
tendencje polityki monachijskiej z roku 1938 z tendencjami zarysowu­
jącymi się również w  obecnej polityce międzynarodowej.

„Istota polityki monachijskiej 1938 roku polegała na:
A) próbie narzucenia polityce międzynarodowej dyktatu europej­

skich mocarstw kapitalistycznych,
B) próbie wyeliminowania Związku Radzieckiego z polityki euro­

pejskiej,
C) próbie oparcia porozumienia konserwatywnej Francji i Anglii 

z hitlerowskimi Niemcami i zwasalizowanymi przez Hitlera Wio 
cham i, na pozostawieniu imperializmowi niemieckiemu „wol­
nej ręki" w  jego ekspansji na wschód,

D) na oddaniu Niemcom na ..pożarcie" całej Słowiańszczyzny w na­
dziei, że wówczas nie będą kierowali swych planów agresji 
na zachód i swych apetytów ku koloniom i morzom,

E) na przerwaniu procesu odrodzenia Ligi Narodów, jako czynnika 
bezpieczeństwa zbiorowego, skierowanego przeciw agresji fa­
szystowskiej, na zastąpieniu idei niepodzielnego pokoju ideą 
„Bioku Zachodniego",

F) na usankcjonowaniu agresji i kontrrewolucji powstałych reżi­
mów reakcyjnych w  Europie.

Także dziś obserwujemy:
A) próbę dyktatu w polityce międzynarodowej sił kapitalistycz­

nych,
B) próbę wyeliminowania i iaolacji Związku Radzieckiego z po­

lityki światowej, (D alszy ciąg na- str. 2-ioj)

„Nie podawajcie sobie ręki!"
Epidemia cholery w Egipcie w ygasa

jesienny chłód
Temperatura przez ostatnie 

dwa dni ubiegłe spadła do 5 stop 
ni ciepia. Jest to temperatura, 
jaką często obserwujemy nawet 
zimą. Po fali upałów ziąb jesien­
ny chwycił szybko.

Sygnały świetlne
zatrzymały ekspress

P E A G A  (P A P ) M iędzy stacjam i 
Makusany i Spiskahnoica Ves (S ło­
wacja )  wysadzony został w po­
w ietrze tor kolejowy. Jeden z 
dróżników, który zauważył uszko­
dzony tor, zatrzymał przy pomocy 
sygnałów świetlnych nadjeżdżające 
pociągi pośpieszne od strony K o ­
szyc i  Żyliny, ratując w ten spo­
sób życie wielu pasażerów.

Ca?ą noc
obradował 
gabinet francuski

P A K Y Ż  (A P I) Paul Kamadier, 
premier francuski złożył wczoraj 
na wewnętrznym posiedzeniu gabi­
netu, które trw ało całą noc, spra­
wozdanie o środkach zaradczych, 
jakie rząd zamierza przedsięwziąć 
dla polepszenia filia sowej i gospo­
darczej sytuacji.

„Tour de Pologne“
na ekranach Polski

W A R S Z A W A  (A P I) Od piątku 
unia 3 października kina polskie 
wyświetlają specjalne wydanie prze 
glądu sportowego poświęcone ,.Tour 
de Pologne“ . Operator polskiej kro­
niki filmowej towarzyszył zawodni­
kom przez cały  czas zawodów, u- 
trw alając na taśmie filmowej na j­
hardziej interesujące momenty bie­
gu.

• nów Zjednoczonych, W łoch, U nii 
j Południowo - Afrykańskiej, Pale- 
! styny i Iraku. Instytut Pasteura w  
Tunisie wysłał w środę milion jed ­
nostek szczepionek.

W e wtorek w ystartował z Nowe­
go Jorku do Egiptu samolot, w io­
zący 150 kg szczepionki.

W ydano specjalne zarządzenia o- 
strożnośćiowe, a mianowicie zale­
cono, aby ludność unikała podawa­
nia sobie ręki. W zbroniono wysy­
łania gołębi pocztowych. Zamknię­
to Wszystkie plaże dla publiczno- 

j ści. Zabroniono połowu i  sprzeda- 
i ży ryb oraz ślimaków jadalnych.

zdrowia dr Negie Iskander Pasza 
oświadczył, że wedhig ostatnich da, 
nych, liczba zachorowań na chole­
rę spadła prawie o 50 proc. Mini­
ster podkreślił, że w 60 proc. za­
notowane wypadki zachorowań nie 
były cholerą.

Rzecznik ambasady egipskiej w 
Londynie stwierdził, że Egipt opa­
nuje całkowicie epidemię cholery w 
ciągu tygodnia lub dwóch tygodni.

W  całym Egipcie podjęto ener­
giczną akcję szczepienia ludności 
przeciwko cholerze. W  bieżącym ty ­
godniu Egipt otrzym ał szczepionki 
przeciwko cholerze z A nglii, Sta-

LON DYN  (P A P ) Ogłoszony w ie -, 
czorem 30 września komunikat egip j 
skiego ministerstwa zdrowia stwier 
dza 76 nowych wypadków zachoro­
wań na cholerę oraz 37 wypadków 
śmierci. P o  raz pierwszy od wybu­
chu epidemii zanotowano w Suezie 
6 wypadków zachorowań na chole­
rę, w tym  1 śmiertelny.

LON DYN  (P A P ) Bawiąca w 
Londynie delegacja A rabii Saudyj­
skiej zaprzeczyła pogłoskom o epi­
demii cholery w  Hedżasic.

LO N D YN  (P A P ) Jak donosi 
agencja Reutera, egipski minister

W różnych krajach Europy, 
gdzie głód zagląda w oczy mil.o- 
nera, pada coraz częściej pyta­
nie: ezy Ameryka może nam po­
no óe?

Nie zdawał sobie zapewne spra 
wy min. Marshall, opracowując 
swoją harcardską mowę, że w kil 
ka miesięcy później jego słowa 
skierowane pod adresem Europy 
powrócą jak bumerang do Sia­
nów Zjednoczonych i postawią 
ich mieszkańców’ przed alterna­
tywą zaciśnięcia pasa, jeżeli 
„plan Marshalla’ nie ma się za­
kończyć fiaskiem.

Tymczasem Europie potrzebna 
jest natychmiastowa pomoc, 
najbogatsze w E u r o p i e  
dotychczas kraje stosują ograni­
czenia aprowizacyjne. Dzieje się 
to w chwili, kiedy mieszkańcy 
Nowego Jorku lub San Francisco 
ani myślą zrezygnować ze swego 
obfitego lunchu. Po raz pierwszy - 
zadano sobie trud, aby obliczyć, \ 
eo i ile konsumują Yankesi: wy­
nik obliczeń był oszałamiający. 
Okazało się, że jedna czwarta 
dziennego pożywienia idzie na 
marne, że wszyscy farmerzy i rze 
żnicy przez dwie godziny dzien­
nie pracują tylko nt. to, aby wzbo 
gacić wielkomiejskie śmietniki. 
Obliczono, że z tych odpadków 
możn.Ły wyżywić dziennie 36 
milionów ludzi.

Minister rolnictwa Anderson, 
min. Marshall i min. Harriman 
opracowali przed ki'koma dnia­
mi raport, obrazujący sytuację 
żywnościową U S A  Okazało się 
nagle, że minimalne zapotrzebo­
wanie państw cierpiących na nie­
dobór zboża, przerasta mimo 
wszystko o 15•/• ilość płodów ro* 
nych, jaką mogą eksportować 
państwa, posiadające nadwyżkę 
zboża.

Nagłe uświadomienie sobie i 
Europie ubóstwa nie wypływa 
jednak w Stanach Zjednoczo­
nych z istotnych braków. Plan 
Marshalla, a za nim cala pobty- 
ka zagraniczna Stanów wymaga

(jeszcze akceptacji Kongresu. -V 
dodatku zbliżają się szybkim 
krokieta wybory na prezydenta. 
Mieszkańców Stanów można po 
wołać do wojska, można uderzyć 

ich po kieszeni, ale nie można o- 
graniczyć ich przyzwyczajeń kon 
sumcyjnych. Nawet za cenę baz 
w’ Grecji i Turcji, nawet za cenę 
mirażów przyszłej prosperity.

Trzeba więc wytłumaczyć Eu­
ropie: nie mamy pszenicy. Nie 

• możemy w tej chwili pomóc. Za- 
[miast pszenicy służymy amuni- J

____________

Ca etzÄAfi. tdeUe

Amerika nie może pomóc

dzieci polskie pow róciły do W arszaw y. Długo i serdecznie będą wspo.
minały gościnny K rym . Ag. Fot. „Czytelnik"

w dzielnicy Berlina Spandau przy 
demontowaniu fabryki broni. P o­
ciągnęła ona za sobą śmierć jedne­
go oficera brytyjskiego oraz kilku 
robotników. W ładze wydały kom u-, 
n'kat, w  którym stwierdzają, że 
powodem katastrofy- była nieostroż 
ność w pracy.

W  toku akcji demontażowej 
onegdaj wydarzyła się katastrofa

LO N D YN  (obsł. wł.) Radiu Hamburg podało wczoraj nie­
potwierdzoną z innych źródeł wiadomość, że podziemne za- 
kbidy Mcsserschmidta w Augsburgu, największe tego rodzaju 
w Niemezeeh zosta'v w myśl oświadczenia władz amerykań­
skich zlikwidowane. Na miny u mowy reparacyjnej, ponad 4 tys. 
ton zaopatrzenia reparacyjnego wysłano podczas ostatnich 
2-eh tygodni ze strefy amerykańskiej Niemiec do Belgii, H o­
landii, Francji, Czechosłowacji, Greeji, ZSRR oraz Polski. Przy 
bycie pierwszych transportów z urządzeniami fabrycznymi do 
Polski przewidziane jest w najbliższych dniach.
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H awaii dnia
Opozycja prz«ciu)ko 

M ik o ła jc z y k o w i
Wynik wyborów sejmowych 

przyniósł ostateczny zmierzch 
legendy o wpływach PSL w Pol 
sce Prysły marzenia o 75 * 
mandatów. Mikołajczyk popeł­
niwszy szereg zasadniczych błę­
dów, przegrał swą grę politycz­
ną. Zachwiała się jego pozycja 
w samym stronnictwie, gdzie 
wielu wybitnych działaczy prze­
szło do ostrej opozycji wobec 
swego przywódcy. Nastąpił roz­
łam. Proces krakowski odsłania­
jący kontakty przywódców PSL 
z podziemiem ostatecznie pogrą­
żył tych ludzi w opinii kraju.

Obecnie będziemy świadkami 
próby ratowania P.S.L. przez u- 
sunięcie Mikołajczyka ze stano­
wiska kierowniczego. Mianowicie 
członkowie PSL lewicy Józef Niec 
ko, Czesław Wyceeh, Kazimierz 
Banach i Jan Dębski tudzieą 33 
członków Rady, znanych działa 
e*v w ruchu ludowym, podpisało 
wniosek o zwołanie Rady Naczel
nsj PSL.

W uzasadnieniu tego wniosku 
stwierdzono, że obecne kierowni­
ctwo PSL ze Stanisławem Miko­
łajczykiem na czele sprzeniewie­
rzyło się programowi Stronnict­
wa i złamało uchwały Kongresu 
w sprawie sojuszu ehlopsko-ro 
hutniczego i szczerego porozumie* 
niv ze stronnictwami demokraty­
cznymi.

Stronnictwo weszło na manow­
ce bezwzględnej wałki ze wszyst 
kiini podstawowymi założeniami, 
na których opiera się byt Polski 
Ludowej, postawiło PSL w obli- 
ezu ostatecznej katastrofy, a pan 
stwu i wsi wyrządziło nieoblicsal 
no szkody.

Obecne kierownictwo —  jak 
mówi wniosek —  prowadziło tę 
politykę poza statutowymi wła­
dzami. Dlatego też w myśl § 64 sta 
tuto, PSLowcy żądają zwołania 
Rady Naczelnej celem usunięcia 
Stanisława Mikołajczyka i wybo­
ru nowego NKW PSL.

Ponadto posłowie na Sejm An­
drzej Witos, Piotr Chwaliński i 
Franciszek Korga wystosowali 
na ręce wiceprzewodniczącego 
Rady Naczelnej PSL —  Pawła 
Chadaja pismo, stwierdzające, że 
dotychczasowe kierownictwo do­
prowadziło do katastrofy Stron­
nictwa. Żądają więc zmiany kie­
rownictwa i zwołania Kongresu.

Podobne pisma wpłynęły rów­
nież od wielu wybitnych działa­
czy terenowych z krakowskiego, 
warszawskiego, lubelskiego itd.

Rozpoczyna się więc decydują­
ca walka o- kierownictwo PSL. 
Opozycja jest silna i posiada po­
parcie członków. Stanowisko Mi­
kołajczyka nawet na gruncie jego 
tyłasnego stronnictwa jest mocno 
nachwiane. W  interesie naszego ży 
cia politycznego, które na skutek 
zwycięstwa wyborczego stron­
nictw demokratycznych, likwida­
cji podziemia i dobrych wyników 
pracy gospodarczej weszło na to­
ry stabilizacji, należy sobie ży­
czyć, aby i to stronnictwo, które 
było źródłem wielu wewnętrz­
nych zadrażnień, ostatecznie ure­
gulowało swe sprawy, ustaliło 
kierunek działania i wyjaśniło 
swój stosunek do współczesnej 
rzeczywistości.

Warszawa
Budapeszt

Belgrad
W A R S Z A W A  (obsł. w ł.) Od 6 

października „L O T " wprowadza 
bo wy jesienno - zimowy rozkład lo ­
tów. W  ramach tego rozkładu zo- 
atoitą uruchomione 2 nowe linie ko­
munikacyjne zza granicą.

XI" października uruchomiona zo- 
*tanie linia Warszawa —  Buka1 
neszt, na której sam oloty kursować 
hę*ii raz w tygodniu w soboty i 
tłruga linia W arszawa —  Buda­
peszt —  Belgrad, która będzie o- 
twarta począwszy od S październi­
ka również raz w tygodniu w śro­
dy

W szystkie dotychczasowe linie 
komunikacyjne powietrzne zza gra­
nicą będą utrzymane. Kozkład lo ­
tów  na trasach ki-ajowych uległ 
pewnym przesunięciom w godzinach 
lot u.

Niekończące sie tragedie...
LO N D Y N  (P A P ) Oficjalne koła

brytyjskie przewidują, że w na j­
bliższym czasie nastąpią nowe u#i- ! 
łowania przedostania się do P a le -! 
styny ludności żydowskiej. W obec 
tego, dowództwu jednostek mor- j 
skich, patrolujących wybrzeża Pa- 
lestyny wydano rozkaz z a stosowa- ‘

Anglicy dobrze pilnu|q brzegów...
nia całego szeregu nowych środków 
za pobiega wczyoli.

W  m m  ach tych »urządzeń ma 
być zainstalowana na wybrzeżu  
palestyńskim  gęsta sieć urządzeń

radarowych. T)o Londynu nadeszły 
już liczne meldunki o zbliżających '

Za dwa tygodnie
Francji zabraknie dolarów

N O W Y  JO R K  (P A P ) Bawiący 
w Stanach Zjednoczonych francn- 

1 ski minister spraw  zagranicznych 
B idault, złożył w  środę wizytę pre­
zydentowi Trumanowi. W izyta ta 
pozostaje w  związku z krytyczną 
sytuacją finansową F rancji, która 
w ciągu najbliższych dwóch tygod-

...a „Hagana" czeka na desant

Krwawe rozruchy
na ulicach Hanoweru

Niemcy biją się 
z Polakami

Podczas dorocznych targów na 
Klagesmarfct w Hanoverze w y
buchły rozruchy między Niem­
cami, a Polakami i Jugosło­
wianami. W  trakcie bójki, do 
której wmieszała się policja nie­
miecka, 20 osób odniosło poważ­
ne obrażenia i musiano je od­
wieźć do szpitala. (

Prasa niemiecka rozpoczęła, 
korzystając z tej okazji, gwałtow­
ne ataki pod adresem Polaków, 
znajdujących się na terenie Nie­
miec zachodnich. Jugosłowian 
oskarżono, iż użyli oni w czasie 
rozruchów bagnetów i pałek 
gumowych.

Policja wojskowa aresztowała 
18 Jugosłowian i 1 Niemca.

W Hanowerze wzmocniono po- 
sterunki policji. Spodziewana 
jest reakcja ze strony Niemców. 
Władze miejskie wydały zarzą­
dzenie, zabraniające urządzania 
wszelkich zebrań i demonstra­
cji.

ni nie będzie miała dolarów na o- 
płacenie niezbędnego im/tortu, oraz 
z zamiarem prezydenta Trumana po 
zostawienia Kongresow i dceyzji w 
sprawie udzielenia doraźnej pomo­
cy t'rancji. Stanowisko Trumana 
w yw ołało we F rancji poważne roz­
czarowanie oraz pesymizm, czy (Ki­
mać amerykańska nadejdzie jeszcze 
na czas, by zapobiec radykalnemu 
pogorszeniu się sytuacji gospodar- 

; c-zej.
W e francuskich kołach rządo- 

' wych wyrażają również obawę, że 
■ odroczenie pomocy USA dla Fran- 
| c/i może wywrzeć wpływ na prze­

bieg i wyniki, wyznaczonych na 
; dzień 19 bm. wyborów do władz 
' municypalnych.

Amerykanie poprowadzą Greków
do bratobójczej rzezi

LO N D Y N  (P A P ) Agencja Reu­
tera donosi z Aten, że szef wywia­
du armii amerykańskiej generał 
Steve Cham ber lin, przebyw ający o- 
becnie wr Grecji zw rócił się do de­
partamentu stanu i do departamen 
tu obrony wr W aszyngtonie z propo- 
zyeją przydzielenia opeerów  am ery­
kańskich do oddziałów greckich, 
wałczących przeciwko powstańcom . 
Propozycja ta została przesłana 
do W aszyngtonu po konferencji, 
odbytej przez generała Chamberli-

na z członkami brytyjskiej m isji 
wojskowej w Grecji,

Pakistan I Yemen
zostały przyjęte do ONZ

o  NOW Y JORK. —  Na wczoraj­
szym posiedzeniu Zgromadzenia Ge­
neralnego Pakistan i Yemen zostały 
przyjęte w poczet członków ONZ.

Ministrowie Rusinek i Bevin
uzgadniają poglądy na sprawą Westfalaków

LO N D YN  (P A P ) W  dniu 30 
września minister Rusinek odbył 
blisko godzinną rozmowę z b ryty j­
skim ministrem  apraw zagranicz­
nych Beninem. W śród spraw  inte­
resujących oba państwa, minister 
Rusinek poruszył sprawę Polaków  
zamieszkałych od lat i pracujących  
w W estfalii, którzy domagają się 
przyśpieszenia ich powrotu do oj­
czyzny.

P ie r w s z y  śn ie g
W A R S Z A W A  —  30 września na 

wybrzeżu w pobliżu Pucka spadł 
śnieg, który po kilku godzinach sta­
ja ł. W  całym kraju zaznacza się 
gwałtowny spadek temperatury.

Polska wierzy w pokój
C)

D)
E)

F)

(dokończenie ze str. 1-ej)  
próbę włączenia najbardziej reakcyjnych ł rewizjonistycznych 
sił niemieckich do planów międzynarodowego kapitalizmu, 
próbę pozostawienia Niemcom wolnej ręki na Wschodzie, 
próbę zdyskryminowania ONZ jako czynnika bezpieczeństwa 
zbiorowego, próbę zastąpienia idei niepodzielnego pokoju ideą 
„Bloku Zachodniego“,
próbę wskrzeszenia reakcyjnych sM i reżimów w całej Europie.

Następnie premier Cyrankiewicz; 
wskazał na różnice między sytuacją ; 
obecną, a sytuacją okresu mona- . 
chijskiego, oraz na stosunek sił mo­
nachijskich i antymonachijskich

..Różnice w stosynku do roku 
1938 są pokaźne. Po pierwsze hege- i 
monia Niemców w  bloku sił kapita­
listycznych nie istnieje więcej. Po j 
tę hegemonię sięgają łb^n ie  po- ( 
tentaci- dolara. Sytuację ułatwia 
im fakt, że Europa -jest zniszczona 
wojną i potrzebuje pomocy.

Powtóre jednak — i to równowa 
ży od przeciwnej strony zwiększone 
niebezpieczeństwo — prestiż i po­
tęga Związku Radzieckego od owe­
go czasu wzrosły niezmiennie, a rów 
nocześnie na wschodzie i w  połud­
niowo - wschodniej Europie zw ycię­
żyły ruchy ludowe, które ujęły wła­
dzę twardo w swoje ręce i ugrun 
to wały ją na przeprowadzonych re­
formach społecznych, przeciwstawia 
jąc się naciskowi z zewnątrz.

Po trzecie doświadczenia ubieg­
łych' okresów kazały skupić się ca­
łej Słowiańszczyinie w obronie 
przed agresją.

Po czwarte wreszcie przez Europę
i przez cały świat przeszła fala 
społecznych łub narodowo - wyzwo­
leńczych ruchów postępowych.

Siły tych ruchów są nie w regre­
sji jak w roku 1938, ale właśnie-na 
rastają i potężnieją na całym świe 
cie. Szukając porozumienia między 
sobą, wierząc w  swą przyszłość ra 
tle całkowitego rozkładu kapitaliz-

Miufeter Sustnek podkreślił wiel­
kie znaczenie tej sprawy dla P o l­
ski, występującej w obronie natu­
ralnych praw obywateli, posiadają­
cych bezsporne praw o powrotu do

kraju. W yraził on przekonanie, że
rząd W ielkiej Brytanii w  uznaniu 
słuszności tego siąnowiska dopo­
może do jak  najszybszego pozytyw­
nego załatwienia oprawy.

Kto zajmie miejsce Polski
««/ Radzie Rezpieczeńsicea

N O W Y  JO R K  (obsł. w ł.) Gene­
ralne Zgromadzone ONZ obrado­
w ało na wtorkowym  posiedzeniu 
nad wyborem 3 nowych członków 
Bady Bezpieczeństwa na miejsce u- 
stępujących : B razylii. A ustralii i  
Polski. Na miejsce A ustralii i Bra­
zylii loybraoo Kanadę i  A rgentynę. 
W ielkie zdziwienie w kołach poli­
tycznych wywoła ł w ybór A rgenty­
ny, ponieważ wielu przedstawicieli 
państw sprzeciwiało się tej kandy­
daturze, jako kandydaturze pań­
stwa, które uchyliło zalecenie ONZ 
w spraw ie dyplomatycznego bojko­

tu H iszpanii gen. Franco. Argenty­
na zawdzięcza sw ój w ybór dzięki 
poparci« Stanów Zjednoczonych . 
Dużą trudność nasunęło wybranie 
trzeciego państwa na miejsce Pol 
ski. Pomimo 6-krotnego głosowania 
ani Indie, ani Ukraina, które kan­
dydowały, nie uzyskały wymaga­
nej większości 213 głosów.

Ostatnie głosowanie późną nocą 
okazało się również bezskuteczne. 
W czora j ponownie m iano pow ró­
cić do wyboru trzeciego członka 
Bady.

Współpraca gospodarcza
amer(flf«ńslfO>ros|jr/jrfca

W A SZY N G TO N  (A P I) Jak po­
daje amerykańskie ministerstwo 
handlu, wymiana handlowa między 
ZSRR a St. Zjednoczonymi osiąg­
nęła już prawie' poziom przedwo­
jenny. W  c-iągu pierwszych trzech 
miesięcy roku bieżącego St, Zjed-

„Polska ma przed sobą wspaniała, przyszłość“

moczone eksportowały do ZSR R  
sprzęt elektrotechniczny oraz ko- 
palniany, maszyny i narzędzia dla 
kopalń. XV tym samym okresie eks­
port ZSRR  do St. Zjednoczonych 
obejm ował takie produkty jak man 
gan, chrom, platynę, tytoń i kawę.

oświadczył Duclos po powrocie do Paryża

niu, są one wraz ze Związkiem Ra­
dzieckim 1 państwami Demokra­
cji Ludowej potężną przeszkodą 
dla planów „neomonachijskich“ 

Stąd nasze ptąękoaauią, i*  piany
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„neomonachijskie“ zostaną sparali­
żowane, a idea bezpieczeństwa zbio 
rowego i współpracy międzynaro 

’ dowej opartej na dążeniu do wspól­
nego celu, sprawiedliwości społecz­
nej i postępu —  zwycięży, 

i Wreszcie premier Cyrankiewicz 
przedstawił stanowisko Polski w o­
bec sił monachijskich i antymo- 
nachijskich.

„Stanowisko Polski w tej sytua 
cji jest jasne —  oświadczył premier 
Cyrankiewicz —  określa je polski 
interes narodowy —  obrona przed 
niemieckim rewizjonizmem i im­
perializmem, dążenia do dobrobytu 
i kultury najszerszych mas! Inte- 
re narodowy Polski nie da się od­
dzielić od ustroju Polskiej Demo­
kracji Ludowej. Interes narodowy 
Polski kazał Jej zawsze być w obo­
zie antymonachijskim i dlatego 
tak potężny był opór mas polsk;ch 
przeciw polityce Becka. Dlatego 
masy ludowe w Polsce tak gorąco 
popierają dzisiejszą politykę zagra­
niczną naszego Rządu.

Polska jest oczywiście przeciwko 
neomonachijeżykom. Polska wierzy 
w niepodzielny, pokój, w postęp 1 
sprawiedliwość społeczną.

Poznasz pana 
*' po cholewach !...

PARYŻ. (Obsł. wł.) —  Sekretarz, 
generalny francuskiej Partii K om u-! 
nistycznej Jacques Duclos, który ba j 
wił ostatnio przez 10 dni w Polsce, 
po powrocie do Paryża udzielił 
przedstawicielowi Radia Polskiego 
w Paryżu następującego oświadcze­
nia: „Moja podróż po Polsce przeko 
nała mnie, że nowa Polska ma przed 
sobą wspaniałą możność rozwoju a 
szerokie masy pracujące są ożywio­
ne wielką ideą odbudowy Polski po­
tężnej i bogatej. Wdzięczny jestem 
Polskiej Partii Robotniczej za jej za­
proszenie. Po wszystkich rozmo- j 
wach jakie odbyłem z Prezydentem 
Rzeczypospolitej, Premierem i Mar 
szałkiem Sejmu oraz przedstawicie­
lami Polskiej Partii Robotniczej i So 
cjaiistycznej mam dziś pewność, że 
Naród Polaki mimo trudności, które 
stają mu na drodze postępuje na­

przód i ma przed sobą wspaniałą 
przyszłość. Jest rzeczą bardzo waż­
ną, by stosunki między Polską a 
Francją byiy jak najbardziej przy­
jazne i serdeczne, gdyż interesy mię 
dzy tymi państwami są te same i w 
wielu dziedzinach wzajemnie się » -  
zupełniają“.

Uliieppemiep CzeMmujl
gości uj Polsce

W ARSZAW A (PAP) — Dziś przy 
bywa do Polski na zaproszenie Cen 
tralnego Komitetu Wykonawczego 
PPS przewodniczący czechosłowac­
kiej Parti Socjai-Demokratycznej, 
wicepremier rządu czechosłowackie­
go Zdenek Fierlinger z małżonką o- 
raz sekretarz generalny partii — 
Vilima.

• —— ——   ---
Zeby było w zimie jasno

milion żarówek przybędzie, do nas z USA
W ARSZAWA (PAP). Polskie Tow. Handhi Zagranicznej© dla Elektro­

techniki „Ełektrira** — finalizuje obecnie transakcję importową na zakup 
za wolne dewizy — miliona sztuk żarówek w Stanach Zjednoczonych. Za­
mówiono również 1*52 tys. żarówek w ramach obrotu dearegowego — ie  
Szwecją.  ̂ .

Poza tymi transakcjami, brana jest pod uwagę możliwość saku pienia 
w Stanach Zjednoczonych —  dalszego miliona żarówek ora« roeważane są 
propozycje ©e do importu żarówek z Węgier i Holandii.

się do wybrzeży Palestyny statkach
z nielegalnym i imigrantami.

JEROZOLIMA. (Obsł. wł.) —  Gru 
pa członków „Hagana“, żydowskiej 
organizacji podziemnej zajęła pozy­
cję na północnym wybrzeżu Palesty 
ny gdzie oczekuje się przybycia % o- 
krętów wiozących emigrantów żydów

skich. Przywódcy „Hagany“ oświad 
czyli, iż znajdują się oni w stałym 
kontakcie radiowym z okrętami. 
Przybycie statków do "brzegu oczeki­
wane jest o północy.



Paragw aj - k r a j  permanentnej rewolucji

üfofna domowa z...
Republiki Ameryki Południowej —  to kraj® ustawicznych żarna- 

®hów stanu i wojen domowych. Wśród tych państw Paragwaj bije re- ! 
kord pod tym względem. Obecnie już od kilku miesięcy toczy się tam 
wojna domowa na uHcach stolicy Asuncion.

Artykuł niniejszy opisuje w barwnych słowach stosunki parag­
wajskie.

Rizerwo obiadowa
w godzinie szóstej nad ranem 

wszystko w Asuncion jest już na 
Bogach. Paragwaj jest bowiem kra­
jem, w którym się wstaje wczesno.
0  godzinie piątej są już otwarte ka­
wiarnie. O siódm ej przedpokoje r  
rzędów pełne są much i żebraków 
> o wpół do ósmej z trzaskiem pod­
noszą się okienka w bankach.

Ale o jedenastej przed południem 
wszystko nagle zamiera.

O jedenastej rozpoczyna się t. zw. 
stesta. Miasto i wieś, kosaary i skle 
py, wszystko pogrąża się w  głębo­
kim śnie. Do brzęczenia much przy 
łącza się beztroskie chrapanie. Za­
pach pomarańcz i jaśminu miesza 
się z zapachem potu ludzkiego.

Wokół panuje cisza. Odpoczywa 
ręka i mózg, rząd i fabryki. A  tak­
że i wojna domowa. Od jedenastej 
do osiemnastej wojna domowa ma 
przerwę obiadową.

»CgtuUe« i »wojskowi«
Nie tylko to jedno budzi w  Para­

gwaju zdziwienie. Tu cywile są fa ­
szystami, a wojskowi demokratami. 
Pod nazwą „cyw ilów “ ma się na 
myśli tych, którzy są przy. władzy
1 nie noszą mundurów Ludzie nie

Uczymy się
p t p r a w n  e p o r u s z a ć  
po ul ty

noszący mundurów, ale i nie pozo­
stający przy władzy, nie są cywila­
mi. Ci tworzą naród. „Wojskowy­
mi“ są wszyscy umundurowani. Pre 
zydent republiki nie jest ani cywi­
lem, ani wojskowym; jest genera­
łem. To oznacza, że ma wszystkich 
przeciwko sobie.

Mapa polityczna Paragwaju roz­
różnia jeszcze trzecią grupę; emi­
grantów. Mieszkają oni po drug: .j ! 
stronie rzeki Paragwaj, w Clorrn- 
da, która należy jut do Argentyny, j 
Mogą oni z tamtego brzegu widzieć 
Asuncion i oczekują chwili, by 

,znów  się stać „cywilami“ albo „w ój 
‘ skowymi".
j Partia faszystowska w  Paragwaju 

nosi nazwę „czerwonych“  (Colora- 
; do). Ulubiona barwa liberałów jest 
niebieska. Liberałowie są zresztą 
w obu obozach wojny domowej, za- j 
leżnie od tego, czy są zwolennikami 
czy też przeciwnikami rządu.

Prauidziuijj ojciec narodu
W Paragwaju przypada pięć ko­

biet na jednego mężczyznę. Mężr 
czyźni prowadzą wojnę i robią 'po­
litykę. To jest przyczyną zm niej­
szania się ich liczebnego stanu. 
Wszystkim poza tym zajmują stę 
kobiety. Są rolnikami, pastuchami, 
cieślami, stolarzami, murarzami, 
przędą i tkają wełnę, kręcą cygara 
(które same palą), gotują i pioią. 
Poza tym rodzą i wychowują dzieci

Poligamia jest przez państwo to­
lerowana. Wojna przeciw Argen t y - ! 
nie, Brazylii i Urugwajowi w  latach r 
18So— 1870 skończyłaby się zwycię­
stwem Paragwaju, gdyby nie fakt. j 
że zabrakło mu nagłe żołnierzy. 
Przeżyło ją tylko 30.000 mężczyzn 

“ Wszyscy dzisiejsi mieszkańcy Pa­
ragwaju są potomkami tych, którzy 
przeżyli katastrofę z r. 1870. Skut­
kiem tego 70 procent dzieci jest me 
prawego pochodzenia. Każdy z każ 
dym jest spokrewniony i nikt aie 
zna swego dziadka. Dobrze usytuo- i 
wany mężczyzna może sobie pozwo- 
Hć na wychowanie od 50 do 90 sy­
nów i córek, generał do 180. O ge­
nerale Morinige mówią, że jest do­
słownie ojcem swego narodu.

febrę, malarię. Są pająki wielkości 
szczura (bywają i nieszkodliwe), 
lecz także są i małe, których jad 
powoduje śmierć.

Poza tym roi się wszędzie od ja­
dowitych różnokolorowych wężów. 
Stawy i rzeki pełne są krokodyli.

Zamachj} stanu
Zamachy stanu w Paragwaju są 

tak częste, jak trzęsienia ziemi w 
Chile. Od chwali dojścia do władzy 
generała Moringo, tj. od r. 194«, 
Paragwajcayey przeżyłl 43 nieudane 
próby obalenia Jego rządów. To nie 
znaczy, że wszyscy je przeżyli. Nie­
które z tych prób dokonywano pod­
czas przerwy obiadowej, tak, że 
świadkami ich b-V: tylko główni i-

czestnicy i członkowie eskorty, któ­
ra odprowadziła napastników do
więzienia.

O wybuchu ostatniego powstania, 
które przerodziło się w  trwającą do 
dziś wojnę domową, organizator je­
go, major Cesar Aquire, uprzedził
ludność przy pomocy afiszów, roz­
wieszonych na muraeh domów. Po­
wstanie w stolicy stłumiono. Udało 
się tylko w Conception i stąd w oj­
ska powstańcze ruszyły w  kierunku 
stolicy.

Obecnie walki weszły w końcową 
fazę. Toczą się boje na przedmieś­
ciach stolicy. Trudno jest jednak 
przewidzieć, jak to się wszystko *- 
statecznie skończy.
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Krajobraz paragwajski

CAŁEJ
POLSKI

* YVIE& ODBUDOWUJE WAR­
SZAWĘ. Ludność gminy Jabłonna 
pod Warszawą stawiła się w liczbie 
400 osób z 140 wozami konnymi, 
i dwoma samochodami do pracy 
przy odgruzowaniu Stolicy.

* W ZWIĄZKU Z PRZEKUWA­
NIEM szerokotorowej linii Mysło­
wice — Kraków — Przemyśl na 
normalno-torową w  okresie od U 
października do 22 listopada .będzie 
na tej linii ograniczony ruch pasa­
żerski i towarowy

* SS-MANKA Z RAVENSBRUECK 
Luiza Buch stanie w  dniu jutrzej­
szym przed sądem w  Warszawie.

ROZBAW IAM Y Z  QlYTELÜlKil&li

Imieninowe haracze dla panów dyrektorów

PO U CZEN IE  N R 9 
Kiedy jedziesz rowerem uważaj 

hu skrzyżowaniach, czy droga wol­
na. Z bocznej ulicy wyjeżdża auto. 
M usisz wtedy zatrzym ać row er i 
d a ć przejazd wolny. W ozy tram- 
toajowe i m otorowe mają pierw­
szeństwo przejazdu przed rowerem  
i końmi. Łatwiej je s t zatrzym ać ro- 
v>er niż motor.

Grgzące troski Paragwaju
Paragwaj cierpi na straszliwą p.a- 

gę wszelkiego rodzaju pełzający :h 
i skaczących wrogów, a przede 
wszystkim owadów gryzących, kra­
jących i niosących zarazki wszel­
kich chorób. Żadna kolek­
cja owadów na świecie nie może się 
z nimi równać. Są tu tysiące rodza­
jów moskitów. p r 7 ° r > > h .  żółtą

Jeden z naszych czytelników nad 
syła nam list, w którym skarży się 
na „haracze imieninowe“ dla panów 
dyrektorów po różnych instytucjacn

— Wczoraj rano — pisze w swym 
liście — wszedł do naszego pokoju 
gdzie pracuje 7 osób, kierownik wy 
działu gospodarczego i oznajmił, że 
wkrótce będą imieniny pana dyres- 
tora i musimy kupić jakiś upomi­
nek.

Będzie ta „drobnostka“ kosztować 
15.000 złotych.

Następnie kierownik wyjął przy­
gotowaną już listę pracowników ł 
oświadczył, że każdy musi „d er 
b r o w o l n i e “ złożyć na ten 
cel po 300 złotych. Trzeba tylko po 
śpieszyć się z kupnem prezentu, bo 

; gdyby dyrektor dowiedział się o 
zbiórce, mógłby przekazać cała su­
mę na odbudowę Warszawy, 

i Dwie osoby z fałszywym entuzja­
zmem podchwyciły tę propozycję 
inni z  nieukrywanym niezadowole­
niem podpisali listę,'żeby „się nie 

i wyróżniać“. /
j Czy to jest w porządku? zapytuje 
i nasz Czytelnik. Kiedyż się skoń- 
! cz . te składki na kwiaty i prezenty

dia dyrektorów, naczelników itd. 
Od kilku dni kupuję już za poży­
czone pieniądze gazety i papierosy, 
a inni też resztkami gonią. Zbliża 
się zima, trzeba kupić płaszczyk dla 
dzieci, buciki, zaopatrzyć się w  wę­
giel, drzewo — głowa aż puchnie 
od kłopotów finansowych. Być mo­
że kierownik gospodarczy może so­
bie na to pozwolić, jako że jest bar 
dzo „gospodarny“ . Nie miałem od­
wagi protestować. Jestem nowo 
przyjętym pracownikiem i nie chcę

się narażać.
Rzeczywiście, to nie jest w  po­

rządku. W obecnych czasach mu­
simy dla każdej zarobionej zło­
tówki ustalić hierarchię potrzeb. 
Zbliża się zima, najbardziej kosz­
towny okres roku. A o  ile już 
inicjuje się zbiórki dla sympaty­
cznych szefów, to podstawowym 
warunkiem musi być dobrowol­
ność ofiar na ten cel i kupowanie 
upominków jak najskromniej­
szych.

Prośba mieszkańców dzielnicy kolejowej
Od mieszkańców dzielnicy t. zw Gajowej, która jest główną magi- 

koiejowej (ul. Gajowa, Wielka, Gli- stratą tej dzielnicy. Przejście po e e  
niana itd.) otrzymaliśmy następują- mnej ulicy należy o zmroku do ry- 
cy list: zykownych przedsięwzięć

Za pośrednictwem „ßtowa Pols­
kiego“ prosimy:

UDyrekcję Poczt o umieszczenie 
w tej okolicy choćby jednej skrzyn­
ki pocztowej na listy, której bi k 
jest w całej tej wielkiej dzielnicy.

2) Elektrownię Miejską o zainstalo 
wahie paru chociażby lamp przy ul.

oraz zapytujemy
Miejski Zarząd Komunikacyjny, 

dlaczego we Wrocławiu nie ma tak. 
jak w innych miastach, biletów 
tramwajowych z prawem przesiada­
nia. Jazda na Kowale trzema tram­
wajami dla pary małżeńskiej kosz­
tuje 120 złotych.

Dyrektor W aiden bo nie tylko zespół artystyczny na­
szego teatru wzmocnił się w tym 
sezonie wybitnie, ale i zespół tech­
niczny przedstawia się znakomicie. 
Malarnia, stolarnia, obsługa sce­
ny, warsztaty krawieckie itp. sto­
ją  w tym roku na poziomie na­
prawdę wysokim, a to jak  pan wie, 
jest też ważnym czynnikiem w or- 
gan-zacii teatru.

Podobno teatr przy ul. Gabrieli 
Zapolskiej był tak świetnie wypo­
sażony technicznie. Czy nie ma na­
dziei na odbudowanie tego gma­
chu f

Mam nadzieję, że ju ż  niezadługo 
przeniesiemy się do tego teatru. 
Tymczasem jednak musimy praco­
wać w jednym gmachu z Operą 1 
F ilharm onią, z którymi, nawia­
sem mówiąc, współpraca bardzo 
dobrze się układa. Mam wrażenie, 
że nawet kiedy będziemy już grać 
w osobnych gmachach, współpracę 
tę będziemy kontynuowali.

Czy Państwowy Teatr D olnoślą­
ski będzie brał udział w imprezach 
organizowanych w związku z m a -, 
jąrą się odbyć „W ystaw ą Ziem Od­
zyskanych“  we W rocław iut

Naturalnie Podobnie zresztą jak 
i inne placówki kulturalne. .Jestem 
przewodniczącym sekcji imprezo­
wej i przewidujemy widowiska dra­
matyczne, operowe, baletów- re-

wiowe, doż- ustawienia na
wolnym powietrzu.»

W rocław  ma przecież piękne sce- 
; ■ 'ein - a irow e“ !

Podobno! Ze wstydem muszę‘ się 
przyznać, żs nie widniałem jeszcze 
żadnej z. tych scen. Praca w tea­
trze absorbuje tyle czasu, że nie 
zdążyłem jeszcze rozglądnąć się po 
mieście.

Podobno „groziło panu“  przenie­
sienie s*e do K a tow icf

Miałem nominację na dyrektora 
teatru katowickiego, ale wolałem 
zostać we W rocław in, bo po pierw­
sze uważam, że nie należy rzucać 
rozpoczętej pracy, a po drugie wo­
lę miasto, które ma przed sobą cie­
kawą przyszłość, od miasta, które 
żyje teraźniejszością.

A jakie jest teraz pańskie osobi­
ste marzenie?

Nareszcie móc wystawić dobrą 
polską prapremierę! Czytam dużo 
sżtuk nowych nadesłanych mi 
przez „Agencję Teatralną i Film o­
wą“  i widzę, że sytuacja jest tak 
smutna, że trzeba będzie chyba sa-. 
memu „popełnić“  jakąś sztukę. Je­
żeli mi się ona nie uda. to przy­
najmniej będą miał pretensję tylko 
do siebie!

Rozmowę przeprowadził
W O JC IE C H  D ZIE D I7SZY C K I
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O K ZZ w sprawie teatrów świetli­
cow ych wyłoniła się koncepcja ob­
jęcia ..Teatru Popularnego“ . P o­
nieważ dotychczasowa metoda pro- 

i wadzenia „Teatru Popularnego - 
O K Z Z “  jako teatru zawodowego z 
zespołem amatorskim nie dała spo­
dziewanego rezultatu, Zarząd 
O K ZZ zdecydował się skierować 
całą energię na stworzenie sieci 
teatrów świetlicowych, a salę „Te-i 
atru Popularnego“  oddał nam do 
dyspozycji z tym, że 10 wieczorów: 
miesięcznie będzie zarezerwowanych ! 
na ewentualne występy och otn i-! 
czych teatrów świetlicowych. Jed­
nak z dyrektorem „Teatru Lalki i 
A ktora“  Kalinowiczem jestem na-i 
dal w' bardzo bliskich stosunkach j 
i być może. że na jego scęfcie -wy*

: stawimy jakąś sztukę eksperymen­
talną.

.4 wyjazdy w teren, panie dyrek­
torze? Boję się, że nasze miasta 

■ prowincjonalne będą musiały zre- 
zygnowm  , „irtt.

Niestety wobec tak rozbudowa­
nego programu we W rocław iu  i 
bądź co bądź jeszcze szczupłego 
liczbowo zespołu, musimy zrezyg­
nować z objazdów z którego to 
zresztą obowiązku zwolniło nas M i­
nisterstwo Kultury i Sztuki. W  Je­
leniej Górze natomiast powstał za­
wodowy teatr konwencjonowany 
przez /.ZA  - który będzie obsłu­
giwał i inne miasta. Teatrowi te­
mu przyrzekliśmy jak  najdalej idą* 
eą pomoc. Czujemy się na silach, ;

były jesacae „pustynią kultural­
ną“ . Zaproponaw ano mi kierow nic­
tw o „W ojew ódzkiego Teatru D olno­
śląskiego“  w Jeleniej Górze. D a l­
sze losy tego teatru zapewne pan 
już zna... Potem  przeniosłem się do 
Wrocławiu. Teatr we W rocław in  
dostałem tak późno, że już nie mo­
głem skompletować zespołu takie­
go, z jakim  chciałbym  startow ać 
w stolicy Dolnego Śląska. D latego 
też nie obiecywałem przed rozpo­
częciem sezonu zbyt wiele. Jeżeli 
zrobiliśmy więcej, niż obiecywałem, 
to jest to zasługą ofiarnej pracy  
całego zespołu z dyrektorem a-rty- 

I stycznym Marianem Godlewskim 
na czele i wydajnej pom ocy w oje­
wództwa i obecHego Zarządu mia­
sta. Teraz obiecujem y w ięcej; w y-1 
szliśmy już z okresu zdobywania 
widza dla teatru, musimy obecnie 
starać się o postawienie naszych 
scen na wysokim poziomie arty­
stycznym.

M ówi Pan:  „naszych scen“ . Przy­
pomniało mi to, że przy końcu u- 
biegłępo sezonu zam ierzał Pan włą­
czyć w zasięg Państwowego Teatru 
D olnośląskiego i scenę „Teatru  | 
Lalki i A ktora “ .

—  Tak. Zamierzaliśmy tam g r a ć ! 
sztuki kameralne, ale przed kilka 
tygodniami, w caasie konferencji w 1

na cenzurowanem
Nie jest to zatianiem łatwym ani 

prostym „upolowa&‘ dyrektora  
WaMena i skłonić go do dłuższej 
rozmowy. Jest to bowiem jed e»  z 
najbardziej zapracowanych ludzi 
tae W rocławia. A le ostatecznie u- 
dało mi się —  f oto jak potoczyła  

rozmowa.

Jak pan zapewne wie, przy sze­
dłem do Polski jako żołnierz Ąrmii 
Polskiej. W  czasie wojay kolejno 
organizowałem teatr I-szej Dywizji 
im. Kościuszki, tea tr  I I  Dywizjo, 
on. Dąbrowskiego, byłem kierowni­
kiem teatru I Arm ii i wreszcie po 
skończeniu wojny dostałem się! 
wraz z I I  Arm ią do Poznania. Tam 1 
polecono mi stworzyć ..Dom Żół-j 
nierza“  i „T eatr W ojska Polskie-! 
sto“ . Uważałem, że w czasie p ok o ju ’ 
nie mają racji bytu teatry za w o -' 
‘dowe oparte o z-espół am atorski,; 
więc przede wszystkim udałem się! 
do Łodzi dla uzyskania konwencji ' 
Z  ZA8PĄ, j do W arszawy dla za-1 
tatwienia koncesji w M inisterstwie, 
Kultury i Sztuki. Dyr. Departa-i 
mentn Teatralnego W ieczorkiewicz J 
zwrócił ud wtedy uwagę, że w łaści-; 
wie w Poznaniu ńie jest potrzebny 
trzeci teatr i że powinienem aerga- 
n iłować teatr na Ziemiach Odzys­
kanych, k'ór® wtedy (lato  1945)



Ciemności egipskie
Nie chodzi nam o to, aby sa­

dzać na cenzurowanem Elektrow 
nie Miejską lub resortowego wi­
ceprezydenta miasta, mgr. Jńiź- 
niaka. Chodzi nam o bezpieczeń 
stwo mieszkańców i ich mie­
nia we Wrocławiu i umożliwie­
nie wreszcie normalnej pracy na 
szej Milicji, która strzeże nas 
po nocach przed kradzieżami i 
napadami. A  w tedy tylko dzia­
łalność Milicji będzie owocna, 
gdy nasi milicjanci -tie będą 
wśród nieprzeniknionych ciem­
ności patrolować po ulicach w 
warunkach, gdzie o parę kroków 
człowieka nie widać. I, dopraw­
dy, podziwiać trzeba ofiarność 
naszych chłopców z Milicji, że w 
warunkach tak ciężkich potrafią 
walczyć z elementem przestęp­
czym w mieście i że w walce 
tej pochwalić się mogą poważny­
mi sukcesami.

Na posiedzeniu Miejskiej Ra­
dy Narodowej jeden z radnych 
stwierdził, że w dziedzinie oświet 
lenia miasta Zarząd Miejski i 
Elektrownia lekceważą przyjęte 
na siebie zobowiązania, a oświad 
czenie wiceprezydenta Poźniaka 
w tej sprawie bynajmniej nie 
obaliło tego zarzutu.

Sprawa oświetlenia ulic jest 
sprawą tak ważną dla mieszkań­
ców i tak ważną dla służby 
milicyjnej w naszym mieście, że 
wreszcie musi nastąpić jej ure­
gulowanie. SUŁEK,

Haziiu ś  oheirzec rękopis „Fana Taflensza“
Wystawa Ossolineum w Bibliotece Uniwersyteckiej

Sto kilkadziesiąt osób zwiedziło 
dotychczas wystawę grafików  kra­
kowskich. W rocław ski „ bastion kul 
tury“  nie dopisał. Podobno sprze­
dano jedną pracę...

Czynniki opiekujące się kulturą  
wrocławską nie interesują się pla­
styką.

Grafolodzy i grafomani mogą tu 
jeszcze odnieść jaki taki sukces. 
G raficy  —  już nie. Omijajcie więc 
w przyszłości to miasto, gdzie w 
poważnych instytucjach publicz­
nych ściany obwieszone są niemiec­
kimi bohomazami, gdzie nie znaj­
dzie się ani jeden znawca, który by 
chciał „ zrepolonizować“  sw ój gabi­
net. To smutne. W stydzę się prze­
chodzić ulicą Ofiar Oświęcimskich.

Podobno pewien dygnitarz wro­
cławski wszedł na w ystawę i  za­
pytał.

—  I le  kosztuje ten „landszaft“ ? 
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—  2.000 złotych...
—  Phi... co za podbijanie cen... 

mam niemieckiego malarza, który  
mi „namaluje“  taki obrazek za 500 
złotych...

Przyjechał do W rocław ia mój 
znajomy z Polski centralnej. TF dr o 
dze pow rotnej kupuje bilet na 
Dw orcu Głównym. K rzyki, rwetes, 
hałas, walka, awantura, popycha­
nie się, bałagan, rosnąca wzajem­
na nienawiść —  jednym słowem  
absolutny brak porządku.

Ma łzy w oczach.
—  Dlaczego płaczesz?  — pytam  

go.
—  Bo tak pięknie jużeście upo­

dobnili ten W rocław  do reszty kra­
ju. Gdy patrzę na ten bałagan, wy­
daje mi się, że jestem  na dworcu 
w Łodzi. To już całkowicie nasze 
m iasto! GROT

OFIARY
NA FUNDUSZ ODBUDOWY 

W A R S Z A  W Y
Zł. 258 — złożyły dzieci z Przedsako 

la nr. 6 w Kowalach k./Wrocławia,
Najbardziej aktywnymi Komitetami 

Odbudowy Warszawy na terenie pow. 
wrocł., które wykazały pełne zrozu­
mienie, ważności jaka ciąż*’ na ca­
łym społeczeństwie są:

1) Miejski Kom, Odb. Warszawy w 
Kątach Wrocł. w składzie: ob. ob. Ję 
drzejowska Wiktoria, Bielecki Poli­

karp, Balcer Wlad. i Nawrocki Jan, 
— który przekazał z akcji wrześnio­
wej, kwótę złotych: 108.000 — oraz 
2) Kolo Odb. Warsz. wy przy Spółdz. 
Paro. -  Osadni w grom. Sadowice 
gm. Kąt: w składzie: ob. ob. inż. Do 
browolscy, Rogoziński Roman, Lewan 
dowska Genowefa. Stokowska Maria, 
Kubisz Zofia i Szymonek Ryszard. — 
Kwota uzyskana z akcji wrześniowej 
wynosi: — żł. 24.90“ ,

Pow. Kom. Odb. Warszawy we Wró 
cławiu, wiefzy, że Komitety znajdujące 
się na terenie pow. wrocł., które w 
akcji wrześn. dały minimum wysił­
ku. w najbliższym czasie zostaną wy 
różnione jako jedne z najlepszych.

Życzymy pomyślnych wyników pra­
cy.

(—) Zarząd Pow. Kom. Odb. W-wy.

Istnieje projekt stworzenia archi­
wum tajnej prasy okupacyjnej, które 
posiadałoby wartość dokumentarno -  
historyczną. Na razde czytelnia dyspo­
nuje jedną salą, skromnie umeblowa­
ną. Na stolikach i  półkach wokół 
ścian leżą numery różnorodnej prasy 
z całej niemal Polski, od pism lite­
rackich i naukowych począwszy, aż do 
kolorowej „M ody i  życia“  włącznie. 
Przy długich stołach czytelni zasiada 
na razie młodzież przygotowująca się 
z prasy do egzaminów o Polsce współ­
czesnej. Zarząd czytelni usiłuje na­
wiązać kontakt również z prasą zagra­
niczną. Przez towarzystwo Przyjaźni 
Polsko -  Radzieckiej zdołano uzyskać 
numery „Now oje W rem ie".

ko parę w ypitych uprzednio „g łęb ­
szych zakrapianych“, popierając sw a  
wywody pogróżkami użycia broni. Na 
dowód prawomocności sw ych żądań  
w ykazał się jakimś świstkiem papie­
ru, mającym  służyć mu za dowód rze  
kornej współpracy z M ilicją. Z pom o  
cą Finklowej —  pośpieszył sąsiad, —  
Mojżesz Kawa, który wymknął się  z  
mieszkania. by sprowadzić pom oc. 
Niebawem  Michalik -wetknął się z M i 
licjantami, którzy znać pozbawieni po­
czucia „solidarności koleżeńskiej“ , 7» 
prowadzili go do Komisariatu. Obec­
nie, na mocy Sądu Okręgowego, —  
Michalik posiedzi 5 lat w  więzieniu, 
aby mógł solidnie zastanowić się nad 
swym  kiepskim pom ysłem . J. B.

TL staS i

Fałszywy milicjant... posiedzi
Stanisław Michalik, wy «n iosk o-.

wawszy z rozmowy z ob. Finklem, iż j ; 
ten ostatni posiada trochę gotówki i j ' 
biżuterii, postanowił wejść w jej po- : ■ 
siadanie. Bezpośrednim wynikiem te­
go postanowienia była niespodziewa­
na wizyta Michalika w mieszkaniu 
Finklów, niestosowna zarówno też 
ze względu na mocno spóźnioną 
porę (11-ta w nocy), jak też na nie 
obecność gospodarza w domu (o czym 
M ichalik wiedział). Między żoną Fin- 
kla, Haną, a Michalikiem, wywiązała 
się rozmowa, którą trudno zaliczyć 
do rzędu towarzyskich, a której te­
matem  było żądanie wydania pienię­
dzy i biżuterii Finklów w  ręce Micha 
lika. Michalik argumentował żywo i 
dobitnie, z tupetem, jaki może dać tył

Nocne dyżury  aptek
Pod „GW IAZDĄ“ — ul. Stalina 67. 

„  „LWEM“ — PI, Słoneczny 2.
„ „ANIOŁEM“ — Szczytnicka 28. 
„ „MEWAMI“ — Partyzantów 25.

Amatorki złota
uj rękach Milicji

(Za). Bronisławie Kwiatkowskiej, 
zam. ul. Szczytnicka 50 —  skradziono 
z mieszkania złoty zegarek, 5 rubli w 
złocie i część garderoby. W  wyniku  
dochodzenia przyłapano: Zofię Szym­
czak i Wandę Jazowską, które przeka 
zano wraz z  dowodami rzeczowymi do 
Sądu Okręgowego.

Czwartek literacki
W e czwartek, dnia 2  b. m. o godz. 

17-tej w  lokalu Koła Miłośników Li­
teratury i  Języka Polskiego przy PI. 
Nankiera 7 /II p„ odbędzie się 72-gi 
Czwartek Literacki, poświęcony zaged 
nieniom radiowym, w związku z nie- 
delekim już otwarciem 50-kilowato- 
wej stacji wrocł. W szyscy sympatycy 
radia proszeni są o jak najVczniejsze 
przybycie, celem wspólnego om ówie­
nia zagadnień rozszerzonego progra­
mu red;owego, oraz nawiązania współ 
pro z zespołem programowym Roz • 
gk>. , Wrocławskiej. —  W  ramach 
„Czwartku“ dyr. Juliusz Petry wygło i 
si odczyt: „Radio a literatura", zaś 
ob. Tadeusz Banaś, naczelnik w ydiia i 
łu programowego, będzie m ów ił: „O  ( 
potrzebach programu radiowego 1

KOMUNIKATY
i P R O G R A M Y

Teatrp
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ

SKI — w czwartek, dn. 2-go b. m„ 
godz. 19-ta „Cyrulik Sewilski czyli 
Daremna Przezorność“  — kome-dia w 
4-ch  aktach Beaunarchista.

OPERA DOLNOŚLĄSKA — w pią­
tek, dn. 3-go b. m. godz. 10-ta „Tos- 
c-a“ , opera Pucciniego z udziałem Li­
liany Zamorskiej w roli tytułowej 
oraz Władysława Szeptyckiego i  Zbig 
niewa Studlera.

TEATR POPULARNY — balet soli­
stów Zizi Halamy. W piątek, 3 30. i 
w sobotę 4 10, b. r. — odbędą się O 
gedz. 19-tej — dwa wieczory baleto­
w e zespołu solistów Zizi Haiamy. Part 
nerkami naszej znakomitej tancerki 
są: solistka F. Puchówna, solista ho­
lenderskiego baletu Jo Ba.-e.tcs, soli­
sta baletu reprez. Zbigniew  Kiliński

Kina
„ŚLĄSK“ — ul. gen. Świerczewskiego 

67 — film prod. radz. „Rodzina Ar- 
tamonowych“ .

„W ARSZAW A“ — ul. Fredry 16 — 
film prod. radz. „Admirał Nachi­
m ow “ .

„ODRA“ — ul. Kołłątaja 32, — film 
prod. radz. „Statek pułapka". 

„POLONIA“  — ul. Żeromskiego 53 — 
film prod. am er. „Boha terki Pacy­
fiku“ .

„TĘCZA“  — ul. Kościuszki 177 — 
film prod. franc. „Kobieta sama“ . 

UWAGA: Zmiana początków seansów 
tylko w Polonii: w  dni powsz. 15.30, 
18, 20.15; w  niedz. 13, 15.30, 18, 20.15.

FOTOPLASTIKON, wyświetla co­
dziennie w  godz. 9  — 20-tej „Hiszpa­
nię — kraj heroicznych walk i  zma­
gań" — ul. gen. Świerczewskiego 27.

Radio
CZWARTEK, 2 października 1947 r.

6.15 Gim., dziennik, muz. i program. 
6.37 Sygnał. 7.00 Muz. 7.15 Wiad. por.
7.30 Muz. 7.55 Inf. ogólnop. 8.05 Skrzy 
nke PCK. 11.57 Sygnał 12.06 Wiad, 
połudn.' 12.10 Przegl. prasy stoł. 12.15 
„Melodie lud.“ . 12.30 „Wieś polska na 
nowej drodze“ . 12.40 Utwory wiolen,
13.00 „Z  mikrofonem po kraju“ . 13.10 
Koncert rozryw. 14.00 Inf, Polski Po 
łudniawej. 14.15 „Dla każdego coś 
praktycznego“ . 14.17 „Odpowiedź wia 
tru“ . 14.37 „Pieśń włoska“ . 15.00 Muz 
tan. 15.10 „Śpiewajmy piosenki“ . 15.30 
„Hej flisacza dziatwo“ . 16.00 Dzien­
nik popoł. 16.20 Utwory skrzypcowe.
10.40 „Z  naszej radiofonii“ . 16.50 Pog, 
gosp, 17.00 Muzyka, 188)0 Kącik S. L.
18.10 Muz. 18.43 Koncert reklam. 19.00 
Oddziaływanie Ii-ej w ojny św. na kra 
je  środk. wseh. 19.10 Aud. dla w oj­
ska. 19.40 A.rie i pieśni k. ros. 20.00 
I „Problemy współ, kryt. radziee.“ . 20.15 
Reportaż. 20.25 ..Melodie Tosti‘ego. 
20.59 Sygnał. 21.00 Dziennik wiecz. 
21.45 Słuchowisko. 22.10 Sport, 22.15 
Konc. Ork. Tan. 23.00 Ost. wiadom.
23.10 Program na jutro. 23.20 Koncert 
, życzeń.
PIĄTEK, 3 października 1947 r.

6.05 Gim., dzień., muz. i program.
7.00 Sygnał. 7.10 Muz. 7.15 Wiad. por.
7.30 Muz. 7.55 Inf. ogólnop. 8.05 
Skrzynka PCK. 11.57 Sygnał, 12.06 
Wiad. poł, 12.10 Przegl. pras. stoł. 
12.15 „Od mazura do-oberka“ . 12.30 
„Zbiór i  przechowywanie ow oców ".
12.40 Pieśni komp. ros. 13.00 „Jak pra 
cuje jedyna w Polsce Fabr. Sygn. K c 
lejowych“ . 13;10 Muz. 14.00 Inf. Pols. 
Poł. 14.15 „Dla każdego coś prakt.“ . 
14.17 Konc. życz. 14.40 Aud. dla dzie­
ci, 15.00 Muz. tan. 15.20 Słuchów, 
dla dzieci. 15.50 „Nasze uzdrowiska“ . 
15.55 Aud. Zw, Str. Poż. 16.00 Dzień 
nik popoł. 16.20 Pieśni pols. 16.35 
Aud. dla chor. 16.50 Sport. 17.00 Kon 
cert. 17.45 „Szukam książki“ . 18.00 
Kącik Doln. R.R. 1S.05 Konc. reki. 18.20 
„Nad wybrzeżem“ . 18.30 Muz. 19.00 
Konc. muz. radz. 20.00 „Shaw o muzy 
ce i muzykach“ , felieton B. Busiakie 
wicza. 20.15 Muz. lud. 20.55 Sygnał.
21.00 Dziennik. 21. 40 Kwadrans p io ­
senek. 21.55 „Szczęście“ Piotra P a w - 
lanki. 22.10 Sport. 22.15 Aud, rozryw.
23.00 Ost. -wiad. dziennika radiów .
23.10 Program na jutro. 23.20 Skrzyń 
ka PCK. 23.30 Koncert.

isw ym  dr. A . Knoit. Piękne przemowie 
1 nie wygłosił z kolei prof. T. Mikulski, 
który oprowadził również zgromadzo- 

1 nych gośei po wystawie, dodając wła­
sne ciekawe komentarze do każdego 
eksponatu.

< W ystawa mieści się w 3  salach. —  
Pierwsza z nich obejm uje eksponaty 
z 17 -  stulecia i czasów saskich. Cen 
tralnym  punktem sali romantyków  
jest kącik Mickiewicza z brązowym  

i popiersiem wieszcza i największą 
atrakcją wystawy —  rękopisem „Pana 
Tadeusza“ . Trzecią salę zajm ują pozy 
tywiści i neoromantycy.

Całość wystawy wzbudza powszech  
ne uznanie z powodu przejrzystego 
układu eksponatów i świetnego ich 
rozłożenia. Panuje też przekonanie, że 
wystawę tę, jedyną w swoim rodza­
ju, zwiedzą nie tylko Wrocławianie, 
lecz ściągnie cna rzesze miłośników  
polskiej kultury i z innych miast Pol 
ski.

Treść wystawy omówimy obszernie 
w n-rze niedzielnym

U grafików krakowskich - pustki

Jp&cefcem. pa WJi&c&cmü.t

Co jest jednak główną bolączką na 
szej M ilicji?

W  Komisariacie I na ulicy Piastow­
skiej oświadczają milicjanci gremial­
nie, jednogłośnie, naszym wrogiem  
Nr. 1 jest brak oświetlenia na ulicy. 
Ciemności egipskie są kurtyną, która 
ukrywa operacje elementów przestęp­
czych i sprzyja nasileniu złodziejstw.

Tak m ówi Komisariat I, który obej­
muje część miasta najmniej zniszczo­
ną i najsilniej zaludnioną, bo odpo­
wiadającą mniej więcej II Obwodowi 
Miejskiemu. Co dopiero powiedzieliby 
przedstawiciele Milicji z innych K o­
misariatów, krążący całymi kilome­
trami nocą wśród ruin?

Komisariat I ma jedną ciemną oazę 
na swoim terenie —  Plac Grunwaldz­
ki. Ciemną ze względu na ludność. 
Niezbyt długi okres targowiska na

O tym coś dopiero powiedzieć mo­
gą nasi Milicjanci, księgi protokołów  
w  Komisariatach M ilicji, w  których  
co noc nie brakuje jednej kategorii 
zatrzymanych: pijaków.

Ze złodziejami Milicja we W rocła­
wiu radzi sobie coraz lepiej, wypad­
ków bandytyzmu jest teraz bardzo ma 
ło, ale ilość awanturujących się pija­
ków wcale się nie zmniejsza i  pijań­
stwo —  jest dziś główną plagą ulic 
Wrocławia. Zwłaszcza w  sobotę i nie­
dzielę nasila się najmocniej.

Ze wszystkich Komisariatów nadcho 
dzą te sam e relacje.

Można sobie « ’yobrazic, jakby wy 
głądały stosunki na ulicach miasta, 
gdyby nie nieustanna interwencja Mi 
licji,. która całą szumowinę zbiera z 
ulic i „zabezpiecza“ pfzy Kom isaria­
tach.

Pijacy plagą Wrocławia
I r a k  światła -  kurtyną, za którą ukrywają s§ą przestępcy

i Placu Grunwaldzkim zgromadził w 
; jego okolicy tyle podejrzanego lub 
wręcz przestępczego elementu, który 
tam osiadł, że do tej pory jeszcze 

, element ten jest najczęściej notowany 
w kronice milicyjnej i najwięcej daje 

| się we znaki całemu miastu.
: Powoli zmienia się charakter zalud-
; nienia tej dzielnicy, bo kartoteka i 
służbową wścibskość m ilicjantów pło­
szy osiadłych przestępców, toteż wolą 
oni wędrować w okolice, gdzie są 
mniej znani.

W rocław, a głównie brać studjują- 
ca z radością wita nowopowstającą 
placówkę kulturalno -  naukową, jaką 
jest organizowane przez biblotekę 
„Książka na Śląsk“ archiwum praso­
w e wraz z czytelnią czasopism.

Celem tego archiwum jest zgromadzę 
nie całości prasy polskiej bez względu 
na jej charakter, od czasu odzyskania 
Niepodległości.

Bezpłatna czytelnia wszysfckiąh wy­
chodzących w Polsce czasopism, ma 
udostępnić młodzieży studiującej prze­
gląd całokształtu życia kulturalnego i 
naukowego w kraju. Dotychczas 80 
redakcji różnych pism zadeklarowało 
bezpłatne przysyłanie swych wydaw­
nictw, często nie ograniczając się je­
dynie do bieżących numerów, ale o -  
fiarowując czytelni całe roczniki.

Archiwum prasowe

uroczystość otwarcia wystawy. Zgro­
madziła ona licznych bibliofilów i mi 
łośników książki, przedstawicieli Uni 
wersytetu i innych wyższych uczelni, 
świata nauki i literatury, władz admi­
nistracyjnych, samorządowych i przy­
jaciół Ossolineum.

Wobec nieobecności J. M . Rektora 
Uniwersytetu, tradycyjnego przecięcia 
wstęgi dokonał prof. Bigo, wiceprezes 
Towarzystwa Przyjaciół Ossolineum, 

zaznaczając w sw ym  przemówieniu, 
że wystawa ta stanowi zamknięcie 
jednego etapu pracy Ossolineum we 
W rocławiu, oraz inaugurację dalszych  
prac, które wciąż narastają i  ugrunto 
«rują się na terenie tego miasta, pro­
mieniując na kraj.

Jak potrzebna jest ta sędziwa m sty  
tucja świadczy fakt, że zaledwie od 
roku będąc we Wrocawiu weszła już 
do służby publicznej, uruchomiając 

czytelnię naukową, wydawnictwa, a 
ostatnio wystawę, która jest w  Pol­
sce pierwszą wystawą tego typu po 
w ojnie —  podkreślił w  przemówieniu

Ossolineum —  zgotowało prawdziwą 
ucztę duchową społeczeństwu wro­

cławskiemu, organizując w gmachu 
Biblioteki Uniwersyteckiej (Szajnochy 
nr. 7/9), ciekawą wystawę rękopisów  
dzieł najwybitniejszych pisarzy i  p o- 

! etów, z okresu od 17 -  stulecia aż po 
Leopolda Staffa.

Bogaty, plon trzywiekowej historii 
naszej literatury, opracowany nauko 
wo przez prof. T. Mikulskiego, podali 
organizatorzy w wyjątkowo pięknej 
oprawie. Trzy jasne sale biblioteki o 
wielkich oknach, mieszczą szereg gab­
lot. Ściany zdobią sztychy wyobrażają- i 
ce wszystkich tych wieszczów, k t ó - ! 
rych rękopisy chronią gabloty.

Mgr. Stefanowi Nawarze i prof. Daw  
skiemu, należą się słowa prawdziwe­
go uznania za estetyczną a nawet ar­
tystyczną oprawę dekoracyjną gablot 

,na tle stylowych sal wystaw.
Dzięki interwencje wiceprezydenta 

i Horwatha —  Zarząd M iejski udzielił 
ize swych ogrodów moc kwiatów, któ 
rych ciepłe barwy ożywiają, chłodną 
biel wysokich sal.

W  dniu 1 października b, r. o go­
dzinie 12-tej w  południe odbyła się

Rozmoujg z Milicjantami

równik Wydziału Transportowego —  
miał się dopuścić nadużyć przy zaku 
pa-ch.

...Nagroda literacka m. Wrocławia
—  będzie udzielona w  tym roku przez 
Sąd Konkursowy w składzie uzupeł­
nionym przez przedstawicieli organi­
zacji politycznych i  świata pracy. ! 
Tak postanowiła Miejska Rada Naro ] 
dowa. v

...Sobótki Czerwonokrzyskie —  bę­
dą wznowione z dniem 4  październi 
ka. Zabawy będą się odbywać w 
„Ć afe Savoy“ od godz. 21-ej. Wstęp

—  100 złotych.

..„.Guten Morgen“ jako przywita­
nie, o czym pisaliśmy w  swoim cza- 
się w „Rozmowach z Czytelnikami“ , 
nie obciąża Centrali Złom u we W ro­
cławiu, gdyż jak nam doniesiono, —  
Centrala nie posiada filii na ul. Sta- 
lotvej.

...Tylko trzy dni powinno trwać za 
lat wianie formalności przy zawieraniu 
małżeństw —  orzekła Miejska Rada 

VNarodowa. Wyczekiwanie po 2  tygod 
-nie nie powinno się zdarzyć,

...Komisja Specjalna zajęła się. spra 
wą zakupu samochodów dla Zarządu 
Miejskiego, gdyż doniesiono, że k ie-

(A to w ią  w a W -h a ć Ź a w iu ,..



Zakład Ubezpieczeń Społecznych
Oddział we Wrocławiu, uL Proszowska 6

» g l t d «
PRZETARG NIEOGRANICZONY

aa wykonanie w budynku IY  (Internat) aa PI. Prostokątnym we Wro- 
stewiu, — podłóg o ogólnej powierzchni 1 J W  m kw. z  elastycznego ksy- 
łolitu, o  grubości 15 mm.

olejtf kosztorysy otrzym ać można aa zwrotem kosztów w biurze Od- 
feaału Zakładu przy ul. Proszowskiej nr. 6, III p., pokój nr. 17, w godzi­
nach \*r*ędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach bez oznaczenia naziwiska oferenta, 
* tylko z napisem: „Oferta na wykonanie podłóg w budynku nr. IV (Inter- 
a a t )s k ła d a ć  należy w wymienionym biurze do dnia 10 października b. r. 
4a gedz. 11-tej, po  czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Da oferty w inie« być dołączony dowód złożenia wadium w wysokości 
1 proc. sumy ofertowej. Wadium należy złożyć w kasie Oddziału Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych we Wrocławiu, bądź też wpłacić na rachunek 
azf-kowy Oddziału Zakładu ar. -30(5 w Banku Gospodarstwa Krajowego, Od­
dział we Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu zastrzega so­
fcie- prawo dowolnego wyborni oferenta be* wzglądu na wysokość sumy 
ofertow ej, prawo zmniejszenia ilości robót, jak również prawo unieważ­
ni eoi* pmetargu bez podania przyczyn. PAP-3724

Laboratorium chem iczno-kosm etyczne
»0 R 1 0 N«, W roctaw , ul. Ruska 58 
Poleca u 7 KREMÓW

Krem Kleopatra, Krem Brzozowy, Krem Hermonowy, Cold 
Cream, Krem Liliowy, Krem Czeremchowy, Krem Cytrynowy, 
Mleczko Kleopatra, Oleje-- na włosy, Brylantynę, Puder twa­
rzowy w opak. I dek., Wazelinę białą oraz maści farmaceu­
tyczne luzem i w opakowaniu.

D LA ZAKŁADÓW FRYZJERSKICH 
Kremy —  Bryiaatyna — Olejek w słojach 1 kg.

Oferty na żądani«. K-376‘7

Ż Y C I E
SPORTOWE

Trzech mistrzów Polski
z HKS-u

Bydgoszcz startuje 
w niedzielę

Zakład Ubezpieczeń Społecznych,
Oddział tue Wrocławiu, ul. Proszowska 6

o g ł a s z a
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na remont i przebudowę budynku nr. Y  na Placu Prostokątnym w e Wro­
cławiu. - - • -

Ślepe kosztorysy otrzymać można aa zwrotem kosztów w biurze Od- 
druiu  Zakładu przy uL Proszowskiej 6, III p ,  pokój nr. 17, w godzinach 
urzędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach bez oznaczenia nazwiska oferenta, 
a tylko z napisem: „Oferta na remont budynku nr. V ", składać należy 
w wymienionym biurze do dnie 10 października b. r. do godziny 10, po­
czym nastąpi komisyjne otw arcie ofert.

Do oferty winian być dołączony dow ód złożenia wadium w wysokości
1 proc. sumy ofertow ej. — Wadium należy złożyć w kasie Oddziału Za­
kładu Ubezpieczeń Społecanych we Wrocławiu, bądź też wpłacić na ra­
chunek czekowy Oddziału Zakładu ar. 360 w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, Oddział we Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział we Wrocławiu zastrzega so­
bie prawo dowolno- > wyboru oferenta bas względu na wysokość sumy 
tortow ej, prawo zmniejszenia ilości robót, jak również prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. PAP-3710

na Stadionie Pafaiuagu
W  nadchodzącą niedzielę. W rocław  

gościć będzie drużynowego mistrza i 
Polski w lekkiej atletyce —  H K S Byd i 
gosecz. ęrzeciwnikiesn miłych harce- ! 
rzy bydgoskich będzie Pafawag wzmo 
cnkm y nadto zawodnikami. A Z S -u  —  
Antczakiem i Nowakiem.

Będzie to obok trójmeczu Katowi­
ce —  Opole —  Wrocław, najciekaw­
sza impreza lekkoatletyczna tego se 
aonu we W rocławiu.

H K S na ostatnich mistrzostwach Pol 
sfci w K rakow ie zdobył tytuł drużyno 
w ego mistrza, indywidualnie zaś Buhl 
zdobył tytuł mistrzowski w biegu na 
100 m, N ow »k na 890 m oraz w szta 
fecie 4x100. W  tej ostatniej konku­
rencji H K S ustanowił najlepszy po- 
Woj ano y wynik w Polsce —  44,5 sek.

Jak widać, harcerze celują w  bie­
gach, szczególnie zaś w sprintach. Pa 
few ag utracone tutaj punkty, nadra- j 
biać będzie musiał w  sk o k a c h '! rzu - i 
ta oh. Liczym y gię poważnie z poprą 
wieniem wyniku Małeckiego II w  ako 
ku o tyczce. Również Auterah w sko­
ku wzwyć i w  dal nie* powinien mieć 
trudności w zajęciu pierwszego m iejs­
ca. Być może i Małecki I mieć bę­
dzie okazję do poprawienia swego 
czasu na 100 m, zarówno bowiem  

Buhl (10,9 sek.) jak i Grzanka (11,0) 
stanowią naszą ekstraklasę sprinter- 
ską.

Jeżeli dopisze pogoda, w niedzielę 
będziemy mogli zanotować wiele do­
brych wyników, a zawodnicy Pafawa 
gu mają szansę wpisać się na listę re 
kord z ist ów okręgu. Jot.

P. K. S.
Państwowa Komunikacja Samochodowa
Oddział Wrocław ul. T. Kościuszki 135/37

Poda e do wiadomości,
że u; nocy z dn. 4 na 5. X. 1947 r.
n a s t ą p i  z m i a n a
Rozkładów Jazdy autobusów P .X .S .

OKRES ZIMOWY 1947/48 rokna
Jednocześnie zawiadamia się, 
dalekobieżne:

w Rozkładzie tym skasowano linie

JE L E N IA  G O R A -K R A K O W , K Ł 0 D Z K 3 -K R A K 0 W
natomiast na liniach dalekobieżnych z Legnicy i Wałbrzycha do 
Krakowa wprowadzono połączenia (przesiadki) we WTrocławiu ł  Ka­
towicach. Szczegóły w „Urzędowym Rozkładzie Jazdy P. K. S.“ .

K-3685

Na zielonej trybunie
Raz pod W ą s e m ,  raz m  W i ­

z i e  —  powiedzieć mogą W iślacy 
po drugim meczu z drużyną ciepli- 
eką. ■; ■

—  W  górę, w górę miły bracie! 
—  Tej zasady trzym ał się napast­
nik WUZ-u Górka, którego strzały 
przechodziły wysoko nad poprze­
czką.

K U P I M Y
O la te r m iy  fci'öffcofofoiMj-isfcJern/fcowfy 

Diafermię fcró<li«fa/OH'q-/ompoinj 
A p a r a t  flo „Jo n to ło re m y “

P a n ta s ia i
Czferoltomorówlię

L a m p y  Kiw arcoae 
L a m p y  Sollux

L a m p y  P e r ib e l 
oram a p a ra t R e n iy e n a  (p rze n o ś n y  la b  stały} 

zgłoszenia w administracji pod „D:atermaa“ . K-3671

Polska Fabryka Baterii „Blask“
ute Wrocławiu ul. Gen. Sikorskiego 28

OGŁASZA PRZETARG

S z t a n d a r y ,  paramenta kośeielne 
wykonaj* w własnych pracowniach 

najstarsza fachowa firma 
na miejscu 

K Ę D Z I E R S K A
Poznań Górezyn, ul. Zgoda 20

Telefon 64-63. Rok załóż. 1914 — 
Nagrodzona na P. W. K., dojazd 
tramwajem 4 1 5 .  Osobny dział 

napraw ______________ K-3695

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

APARAT TELEFONICZNY z abona­
mentem kupimy. Sklep, Rynek 36.

K 3456

Powszechny Dom Towarowy
Wrocław, ul. Świdnicka .8

poszultu/e d e f c o r o r o r o
Warunki do omówienia na miejscu. Zgłaszać się pokój nr. 14.

UWAGA! Zakłady Rentgenowskie, Sa- 
.natoria. Błony prześwietleń i owe zużyte 
kupię. St. Karpiński, Warszawa-Oke- 
cie, ul. Kazimierza Wielkiego 18 — 8.

K 3641

ZNACZKI FILATELISTYCZNE kup­
no — sprzedaż. Serie, zbiory pojedyn­
czo. Foto „Omega“ , Wrocław, Stalina 
86. K—3672

K-3681

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
przyjmie natychmiast:

1) Lekarzy rejonowych w Wałbrzychu, Marciszowie, Lwówku.
Węglińcu i innych miejscowościach Dolnego Śląska,

8) Lekarzy dentystów w O leśn icy , Wałbrzychu, Lubaniu i Żaganiu, 
3) Farmaceutów obznajomionych z prowadzeniem apteki, względ­

nie składu aptecznego.
P odania w raz z załącznikam i (odpis dyplom u, praw a praktyki, 

opinia K ad y N arodow ej i życiorys) sk ładać do D O K P  W rocław , W y ­
dział San itarn y, u l. C hrobrego J g d zie  m ożna otrzym ać również
w szelkie in form acje .

ODSTĄPIĘ sklep za zwrotem kosztów 
remontu. Wiadomość Stalina 7 (sklep).

9775

DOSTAWCÓW poszukuję na artykuły 
galanteryjne, konfekcję, OBUWIE 
damskie, męskie i dziecięce, galanterię 
skórzaną, walizki, bieliznę damską i 
męską, tekstylia itp. Dom Handlowy 
„B rio“  JAWOR — D. Śl., ul. Boi. 
Chrobrego 40. K-3679

PAP-3711
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

we Wrocławiu.

SKLEP spożywczy w ruchliwym punk 
eie — odstąpię. Wrocław, Ruska 57.

9834

KUPIĘ preszpan — kartom — tripleks 
— dupleks, kolorowe. Mikołaja 81 — 
I piętro. 9622

KUPIĘ zakład fryzjerski. — Oferty: 
„Słowo Polskie“  pod „Fryzjer“ . 9618

na wykonanie robót remontowych w  budynku mieszkalnym przy wL 
Mikołaja 49-50. Szczegółowe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzy­
mać można w  sekretariacie fabryki

Oferty wraz s dołączonym kwitem wpłaty wadium w wysokości 2*Ai 
oferowanej sumy do B.G.K. we Wrocławiu na konto Polskiej Fabryki 
Baterii „Blask“ Nr 308 w  zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
na remont budynku mieszkalnego“ składać należy pod wyżej wskaza­
ny adres.

Otwarcie fert nastąpi dnia 8 października 9 godz. 10-tej ran® 
w lokalu fabryki.

Komisja Przetargowa zastrzega sobie prawo wyboru ofert, pole­
cenia wykonania części prac wypisanych w  ślepym kosztorysie łub 
unieważnienia przetargu i  jakicnkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

9821

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Wydział Powiatowy w  Jeleniej Górze ogłasza przetarg nieograni­

czony na wykonanie robót budowlano -  montażowych w Zakładzie 
Utylizacyjnym w Siedlecinie (dawniej Bobrowice) powiatu jeleniogór­
skiego.

Z bliższymi warunkami zapoznać się można w Wydziale Powiato­
wym w Jeleniej Górze przy ul. 3-go Maja Nr 49 pokój 37 w godzinach 
urzędowych, gdzie też można otrzymać ślepy kosztorys.

Oferty zalakowane bez znaku firmy winny być złożone w  Wy­
dziale Powiatowym do dnia 4-go października do godz. 11-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Powiatowym w dniu 4-go paź­
dziernika o godz. 12-tej.

Do ofert należy dołączyć kwit Komunalnej Kasy Oszczędności w  
Jeleniej Górze na złożone wadium w  wysokości 2°/« od sumy ofertowej.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta, lub unieważnienie przetargu bez podania powodu.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta

K-3696 W. TABAKA

Rejestracja
Firm Przemysłu Konfekcyjnego

Na podstawie Dziennika Urzędowego Ministerstwa Przem yśle 
ł H andlu Nr 10 z dnia 31 lipca 1947 r. zostało powołane Ogólno­
polskie Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Konfekcyjnego z siedzibą 
w Łodzi. Wszystkie firm y typu przemysłowego branży konfekcyjnej 
dotychczas nierejestrowane, a znajdujące się na terenie Izby Prze­
mysłowo - Handlowej we W rocław ia winny dokonać rejestracji w te­
rytorialnym  Oddziale Ogólnopolskiego Zrzeszenia Prywatnego Prze­
mysłu Konfekcyjnego przy Izbie Przem ysłow o-H andlow ej, we W roc­
ławiu. ul. Kościuszki 34, w terminie do dnia 34 października 1947 r.

Z a r z ą d
Prezes D yrektor

(—) A  SO B CZA K  (— ) W ł. O L E JN IC ZA K
K3709

Dom Towarowy «Solidarność" Spółdz. z ogr. odp. Rynek 29.
Reklamowy tydzień sprzedaży. O  Do każdego zakupionego ubrania dodajemy

koszulę sportowe* BEZPŁATNIE
K-3725 UW AGA lylko do dnia 10 października SŁOWO POLSKIE Nr. 2ti. Str. 5

i Sprzedaż a i c i a  iiiler
i Centrala Zbyli P n y s i i  Skórnego w totiii
1 podaje do wiadomości

że u; dniu 7. x. 1947 r. o godzinie 13-ei
I  odbędzie się w  naszym  m agazyn ie  W ŁODZI PRZY UL. LIMA-

I N O W S K IE G O  166, aukcyjna sprzedaż niżej w yszczególnionych  
skórek futerkow ych: ^

foki, lutry czarne i brązo w e , 
| kuny leśne, lisy rude, tchórze

i wszelkiego rodzaju błamy

■ D o aukcji m ogą przystąpić w szyscy kuśnierze, przedsiębior­
stw a handlow e i kuśnierskie oraz spółdzielnie kuśnierskie, legi-

Iś  tym u jące się  św iadectw em  przem ysłow ym  na bieżący fok .

R eflektanci zobow iązani są przed aukcją w płacić w adium  w 
s  kw ocie  zł. 5o.ooo.

S Oględziny i informacje w Łodzi pod powyższym adresem
w dniu 7.X.1S47 r. od godziny 9-tej do 12-tej. K -3702

j wo szkolne, kartę rejestr. Urzędu Pra 
■ cy  i  kartę wojskową R K U  Siedlce cze - 
1 ka znalazcę. Z powyższymi dokum eo- 
j temi zgłaszać się. Jelenia Góra, ul. 
, Pocztowa 10, II-gie  p. —  Zakład Kra 
i wiecfci —  Budynkiewicz. K -3708

zagubionych w dniu 88. 9. 47 r. w 
łrtęiffbj Górze dokumentów na naz­
wisko Nicei ciek Mieczysław (dyplom  
czeladniczy, wydany w 1943 r. w Lu­
blinie, kartę rozpoznawczą, świadect­
wo ukończenia kursu kroju, świedect-

Wynagrodzenie za zwrot



SPRZEDA* WÓZKÓW daierigcycft, 
najlepszych fabryk CHWILCZYŃSKI, 
ceny przystępne, Wrocław, Pomorska 
nr. 20 Galanteria Metalowa. 9815

WŁOSI ANKĘ najtaniej poleca wy­
twórnia wlosianki „Promień" Łódź, 
Sienkiewicza 63. K-3494

UNIEWAŻNIAM aaKubion« «aówiad- 
caenia obywatelstwa polskiego na na z 
wi&ko Rodzfloki Łukasz, vsr. 1874 r. — 
Brańska i Natalia z Wakaemburgerów 
ur. 1877 w Warszawie. »0650

ODSTĄPIĘ sklep w centrum. Wiado­
mość: Ratusz 24, godz. 16 — 18. 9742

ODSTĄPIĘ «klep blisko Dworca Głów 
nego. Wiadomość: Rejtana 4, Gabinet 
Kosmetyczny, godz. 16 — 18. 9837

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną RKU oraz metrykę uro­
dzenia na nazwisko Rekowski Marian.

9835

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę
nie -obywatelstwa polskiego, metrykę 
chrztu na nazwisko Rydz Bronisław, 
Wołów, Bieruta 12. 9827

UNIEWAŻNIAM zgubione: zaświad­
czenie wydane przez M.O. w Rozwa­
dowie, metrykę ur., ślubu, rejestrację 
RKU —  Baczyński Stanisław 9826

UNIEWAŻNIAM 1 egi*. Związku Za­
wodowego na nazwisko G ur.iańs ke 
Sylwestra, S tewilto w« Kamila, SŁawik 
Czesław. * 9892

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę 
nie z RKU 1 kartę ewakuacyjną r.a 
nazwisko Buczowskl Władysław, Gro 
dzenów, pow. Wołów. 9874

UNIEWAŻNIAMY zgubione karty
przesiedleńcze i zaświadczenia szcze 
pień lekarskich na nazwisko Jacha- 
nścz Jan i Koczański Bazyli, Zaborów, 
pow. Wołów. 987:

OKAZJA. Encykk>pe<, '~ sprzedam. 
Paulińska 15/14. 9819

WAGI uchylne, nawet częściowo usz 
kodzone kupię, jak również wagi auto­
matyczne i inne używane w przemyśle. 
Oferty pod „Muzealne“ . Administracja 
„Słowo Polskie“  we Wrocławiu lub w 
Jeleniej Górze. 9817

SPRZEDAM okazyjnie kompletną 
skrzynkę biegów „Steover". Stalina 22 
warsztat, 9824

ODSTĄPIĘ zakład mechaniczny z u- 
rządzeniem. Stalina 22, warsztat. 9S23

ODSTĄPIĘ sklep branży samochodo- 
dowej lub pusty, ul. R. Traugutta 35 
m. 48. 9813

j UNIEWAŻNIAM dokumenty i odcinek 
zameldowania skradzione 24. 9. br. — 
Suszko Michał — Wrocław 9, ul. Szen 
walda Nr. 4 m. 3. 9818

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty i kartę rejestracyjną na naz 
wisko Kesjan Jerzy, Orzeszków, pcw. 
Wołów. 9876

ZAGINĄŁ pies, brązowy, wyżel. Kto 
by wiedział gdzie się znajduje proszę za 
wiadomić kpt. Chodźkę, ul. Benedyk 
ta Polaka 57. K-3719

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: dow ód 'P K P , kartę RKU, dekret, 
obywatelstwo, kartę deiegacyjeą — 
Łopatka Jan. 9810

UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo 
śmierci na nazwisko Muzyka Stanis­
ław. 9953

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: dowód kolejowy DOKP Lublin, 
świadectwo ukończenia szkoły kosme­
tycznej oraz zaświadczenie procy na 
nazwisko Stawosz Irena. 9852

POSAD POSZUKUJĄ

BIEGŁA maszynistka — referentka 
poszukuje posady — Stefańska, Wro­
cław, Potockiego 37a. 98,J0

| PRAKTYKANTKA techniczno -  d „  - 
;tystyczna z 3-letnią praktyką poszu­
kuje pracy. Oferty: Wrocław, Roosvel- 

■ta 18/19 4 p. „Technik“ . 9-^1
SAMOCHÓD DKW, stan dobry, na 
chodzie oraz kompletny motor, tylny 
most i karoseria marki „Opel Olym­
pia“  górny do sprzedania. Wiadomość: 
Wrocław, M. Gierymskiego 21, 9S57

KIOSK duży składany (przenośny) 
Czekam propozycji. Traugutta 96 m. 3. 
Silnik. 9856

OPONY do „setki“ , rozm. 26x2,25 ku 
pię. Sklep piśmienny — Henryka Pra 
wego 2. K-3723

SKLEP odstąpię z powodu choroby, 
Wrocław, ul. Ładna 11. 9865

OGRÓD wydzierżawię przy nim mie 
szkanie. Zgłoszenia: „Słowo Polskie“ 
pod: „Starsze małżeństwo“ . 9871

ODSTĄPIĘ sklep narożny, dwuwysta- 
iw ow y z mieszkaniem z powodu choro 
/by. Traugutta 125. 9886

WYDZIERŻAWIĘ piekarnię w mia­
steczku Wińsko, pow. Wołów. Zgłoszę 
nie: Wińsko, ul. Mickiewicza. 9877

LODÓWKI — chłodnie elektryczne 
zepsute, nieczynne i na chodzie — ku 
puje, remontuje firma chłodnicza: inż. 
W. Chromiński, Wrocław, ul. Garba- 
ry  1, róg Kiełbaśniczej. Godziny przy 
jęć : 10 — 12, codziennie. 9862

WEŁNĘ kupuję zamieniam na włócz­
kę, len, konopie na płótno. Sprzedaż 
włóczki, kupno włosia — Stalina 170.

K-3720

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę 
wojskową Husietyński Antoni, Łosiów, 
pow. Brzeg. K-3764

SPORZĄDZAM plany finansowo - 
gospodarcze i inwestycyjne, znam or­
ganizację pracy i przedsiębiorstw. Po­
szukuję odpowiedniego zajęcia. Przej­
muję także prace prywatne. Zgłosze­
nia: „Sławo Polskie“  pod „9825“  lub 
sklep farb, ulica Wrocławczyka 37.

9825

P O L IC J A  N IE M IE C K A W  S W O  IM  Ż Y W IO L E

Na szczęście rewidowanymi są dzisiaj Niemcy, podejrzani o uprawia­
nie „czarnego handlu“ .

(zdjęcie Keystone przez SAP.)

UNIEWAŻNIAM skredzione dokumen­
ty wydane przez RKU Brzeg i PUR w 
Legnicy na nazwisko Sabina, Michał 
Różanka, pow. Brzeg. K-3704a

OPORÓW! Przyjmę jakąkolwiek pra­
cę biurową do domu, łub na kilka go 
dżin dziennie w Oporowie. Zgł. „Sło 
wo Polskie“ pod „Zdolna". 9860

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
, wojskową wystawioną na nazwisko: 
plutonowy Kerimierz Lutrowicz.

I K-3704b

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty na nazwisko Kubica Alfons. Ścina­
wa; a mianowicie: dowód osobisty
oraz zaświadczenie o pierwszej reje­
stracji wojskowej wydane przez Za­
rząd Miejski w Ścinawie. 9873

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU 
— Redom nr. 2779/5 na nazwisko Byz 
dra Tadeusz. 9864

; UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
i ty ; legitymację P.KJ3., legitymację 
; Z.Z.K., kartę tramwajową na nazwi­
sko: Wilk Honorata. 9889

UNIEWAŻNIAJ! karlę rejestracyjną 
RKU na nazwisko Kaczyński Michał, 

i 9858

KSIĘGOWY samodzielny, średnie wy 
kształcenie, poszukuje pracy. Łaska­
we oferty do „Słowa Polskiego“ pod 
„28“ . - 9888

OSOBA inteligentna, starsza, samot­
na — poszukuje posady; samodzielnej 
gospodyni do dwóch osób. Oferty: 
„Czytelnik“ , Stalina J5 — „Gosuodv- 
n i“ . 9906

W O L N E  POSADY
RUTYNOWANY BUCHALTER - STA­
TYSTYK ze znajomością działu płacy 
natychmiast poszukiwany Refiektuje 
się tylko na siłę pierwszorzędną z dłu­
goletnią praktyką. Zgłoszeń a  z życio­
rysem i odpisami' świadectw składać 
proszę do Fabryki Kawy pod Zarzą­
dem Państwowym, Stalina 45 . 9779

POSZUKUJĘ uczciwej samotnej osoby 
do prowadzenia gospodarstwa domo­

w e g o , mieszkance zapewnione — Wro­
cław, Sępolno, ul. Czarnoleska 16.

9938

FRYZJERKA i manicurzystka potrzeb 
na od zaraz, Kiełbeśnicza 3/4 —Na- 
stręt. 9S59

PIELĘGNIARKA samodzielna star­
sza do niemowlęcia, potrzebna od za 
raz. Warunki b. dobre. Wrocław — 
Krzyki, ul. Krzycka 16. 9806

DOZORCA willi potrzebny, mieszka­
nie, opał, światło. Zgłoszenia. „S łow o 

.Polskie“  pod: „Karłowice“ . 9887

KASJERKA biegła, prowadzenie ka­
sy, korespondencji, kartoteki oraz ehło 
piec lub panienka do pomocy w  skle­
pie — potrzebni. Hurtownia, PI. Sol­
ny 19. 9890

PRAKTYKANTÓW do składu towa­
rów metalowych, przyjmie. „M etal“ , 
S-alina 45a. 9863

LO K A LE

POSZUKUJĘ 2 pok. mieszkania za 
zwrotem kosztów remontu. Zgłoszenie: I 
Łokietka 9 — pracownia obuwia. 9842 ■

j WILLĘ piękną w Cieplicach zamienię 
na mieszkanie we Wrocławiu, najchęt- 

' niej 3 lub 4 pokojowe, -w dzielnicy 
willowej lub w okolicy Politechniki. 
Informacje: Wyższe Szkoła Handlowa, 

j Biblioteka. 9847

‘ STUDENT poszukuje pokoju możliwie 
1 z osobnym wejściem, dzaelniea obo­
jętne. Zgłoszenie „Słowo Polocie“ 

j pod „92“ . 9851

STUDENT WSH poszukuje umebIowa 
, nego pokoju — m ożliwie z wygoda- 
| mi, cena obojętna. Zgłoszenie do. „Und 
i taa“ , Płac Staszica. 9861

. POSZUKIW ANIA RODZIN

JANKOWSKI WŁADYSŁAW ur. 1,1.
; 1922 r. w Krotoszynie, od 1941 r. 
przebywał w  Mautheuseo nr. 52242, 
poszukiwany przez żonę. Wiadomości 
kierować: Jankowska Pelagia, 'Wroc­
ław, ul. Kaz. Jagiellończyka 42 m. 5. 

i — 9844

POSZUKUJĘ Irenę Bełej z  Rosji. 
Wiadomość: Stefania Bełej, Wrocław, 
Piłczyce, Szklarska 22, m. 6. 9869

RÓŻNE

OBRĄCZKI ŚLUBNE — wielki wy­
bór F-ma: Witold Siajewski, ul. Sw,er 
czewskiego 42. K-3717

ZGUBY —  l f NIE W  A ŹN IE N IA

i UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę 
jnie RKU i ke*“ ę ewakuacyjną na naz 
j wisko B uczoy l i Władysław, Grodze 
nów, pow. Wołow. 9878

UNIEWAŻNL\M zgubiony dowód o - 
sobisty, książkę konie na nazwisko 
Brzyski Paweł. 9836

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
wojskową, patent handlowy i dowód 
osobisty na nazwisko Michał Olśnie- 
wicz, Słobno, pow. Wołów. 9880

SPÓŁDZIELNIA „Samopomoc Chiop- 
,aka“  we Wrocławiu przy ul. Z. Kra- 
jsińskćego 58 zatrudni: dobrego fa-
i chowca masarza na stanowisko kie­
rownika technicznego w masami i jed­
nego czeladnika piekarskiego. Wyma­
gane dokumenty stwierdzające facho­
wość. Warunki płacy wg. umowy.

9S48

UCZCIWA pomoc domowa z praniem 
potrzebna do lekarza. Pruśaica, pcw. 
Milicz, w oj. Wrocławskie. 9839

POSZUKUJĘ mieszkania, 1 pokój 
kuchnia w pobliżu ul. Ruskiej. Zgło­
szenia: Ruska 63, Fryzjer. 9846

POSZUKUJĘ mieszkania. 3 pokoje, 
kuchnia pełny komfort, bez mebli. 
Koszta remontu zwrócę. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie“  pod „9S45‘\ 9845

ZAMIENIĘ 2 1/2 pokojowe, komfor­
towe mieszkanie (Sępolno) na willę 
ewentualnie 4 pokoje (Sępolno). Ofer­
ty: „Słowo Polskie“ pod „9 8»)“ . 9820

POKOST lniany, pokost namiastek — 
poleca: Skład Farb, Świerczewskiego 
nr. 58 (narożnik). 9894

URZĄD WOJEWÓDZKI Wrocławski 
udzielił ob. Baranowi Hilaremu, za­
mieszkałemu w Zagórzu, pow. Dzier­
żoniów, zezwolenia na zmianę rodo­
wego nazwiska BARAN na nazwisko 
BARAŃSKI. Zmiana nazwiska rozcią­
ga się na żonę petenta Mariannę oraz 
na małoletnie dzieci Marka -  Romual­
da oraz Joannę -  Marię. K-3713

JERZY JUNOSZA-GZOVVSKi 78)

pla n y  MOB 
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Kl&retta Ram, dawna ukochana Jodłowskiego, agenta Dni 
giego Oddziału w  Berlinde, mimo jego protestów zawozi go 
do miejscowości Eberswalde i  daje mu środek nasenny.

» W ten sposób Jodłowski nie może przybyć na reprezentacyj­
ny bal, który się odbywa u jego szefa — Osenowskiego.

K łaretta czuwała przy Leonie. Zdawało się, że sen 
jego graniczy ze śmiercią. Chwilami lękała się czy w o- 
góle przyjdzie przebudzenie. Drżała z obawy patrząc 
na nieruchome ciało liczyła wówczas puls i myślą zwra­
cała się do Boga. Godziny m ijały wolno. Czas przestał 
istnieć.

Przyszedł wieczór. Mrok otulił pokój, utonęli w  nim 
Leon i K laretta. Kie zgasiła światła. Ujęła w dłonie ciężką 
głowę mężczyzny —  palcam i dotykała delikatnie, ust, po­
liczków, oczu. Całowała Jodłowskiego we włosy i szeptała 
jakieś słowa, —  wstydziła się ich sama —  kto w ie?

Odczuwała głebok ie' zadowolenie. Nie dręczyły ją  wy­
rzuty sumienia, że próbuje ratować wroga Trzeciej Bze- 
ezy. Cieszyła się myślą, że je j Leo, je j kochanek, nie po­
dzieli losu  swych towarzyszy. Była dumna z siebie, że 
wpadła .n a  tak doskonały pomysł i że wbrew woli Leona, 
przyczyni się do jego uratowania.

Uwielbiała tego Polaka, lecz równocześnie irytował 
ją  upór i lekkomyślność Jodłowskiego. Nie mogła zrozu­
mieć <zakorzenionych w  jego duszy pojęć: honoru, obo­
wiązku, loja lności i wdzięczności.

W  oczach K laretty Ossnowski, Lena von Falkenheim 
i  panna Natzner —  to zwykli przestępcy, nie zasługujący 
na uwagę, a tymbardziej na litość. Kie wzruszała się ich

losem wiedząc, że tego wieczora roztrzygną się sprawy ich 
życia i śmierci.

—  Leo, śpi oto, —  medytowała. Jest w- jej mocy —• 
bezwładny, bezsilny, jak dziecko. Nie prędko się ocknie. 
Będzie spał dalej... — gdy tymczasem na Luezowufer, 
w salonach uroczej Leny von Falkenheim dziać się będą 
rzeczy ciekawe, krew w żyłach mrożące.

Ossnowskiego Leon nie ostrzegł. G ra f Georg von 
Ossnovskv i Lena von Falkenheim —  zginą oboje. Takie 
ich przeznaczenie. I  Buth Natzner —  wezmą ją  z miesz­
kania —  i łzy matki nie pomogą. Będzie je j żałował ka­
pitan Otto Gruber... Pochłonie ich Moabit —  więzienie, 
z którego rzadko kto wychodzi na wolność. Życie ludzkie 
jest takie kruche —  życie ludzkie jest jak wosk, —  topi 
się łatwo. —  Tamci już przepadli, a Leo? W  tej chwili 
jest z nią. Śpi. Bezpieczny. Osłonięty jej ramieniem. A  
co będzie ju tro?  Pojutrze? Za tydzień? Za mies;ąc?

Leon musi wydostać się z Niemiec. Musi wywikłać 
się ze spraw, w które zaplątał go przypadek. Splot przy­
padków ślepy los.

Życie Leona nadewszystko — a później? Leon, Leon co 
z B;m będzie? Dokąd pójdzie? Jaka jeg<k dalsza droga?...

Klaretta widzi „zieloną“  granicę. Śniegiem zawiane 
ścieżki, kolorowe słupy.

Oto Leo —  brnie, potyka się, pada. Ścigają —  Leo 
ucieka —  zapada się w sypkim i grząskim śniegu. K ule 
gwiżdżą.

K laretta drży. Odpędza natrętne, złe widziadła. Otwie­
ra oczy —  i przeciera je. Nasłuchuje.

Leo jest z nią. Sztucznie uśpiony. Bezbronny. Tkli­
wość zalewa serce Klaretty.

Myśl usilnie pracuje. Klaretta już wie, że je j  Leo 
nie pójdzie przez zaspy śnieżne, przez granicę. Ona mu 
wszystko ułatw i i dopomoże. Uśmiecha się i wTzdycha. A  
później Leo wybaczy i będzie wdzięczny!

I  oto K laretta przypomina sobie nagle, że Jodłow ­
skiego od niej odzieli granica, że Jodłowskiego pochłonie 
kraj rodzinny —  ten obcy, wrogi. Że żona znowu znaj­
dzie się przy nim, że... tamci...’ że sztab... znów każą mu 
pracować... A  on... za pieniądze... Ba tuję go i tracę ! Tym 
razem bezpowrotnie. Nie wróci już. I  ja  do niego nie po­
jadę. M y —  to przeszłość. P rzyjdą nowi ludzie, nowe

wrażenia, i zblednie oblieze przeszłości.
Objęła Jodłowskiego za głowę, całowała po oczach. 

Twarz K laretty  była mokra od łez.
W róciła  myślą znów do Polski. — Oto mieszkanie na 

Jaworzyńskiej. Oto jej „mąż“  dr. Barn —  podróżnik i 
działacz Ligi Morskiej i Kolonialnej.

Pamięta ów dzień. Tak jakgdyby to było wczoraj. 
Przyszedł dziennikarz Jodłowski, K a ro l opowiadał. A  
ona nie mogła oczu oderwać od gościa. I  grał patefon, 
a później mężezyźni wyszli. I  Leo w rócił jednak i tak 
się zaczęło.

W spom inała ciężkie ehwile w Warszawie. Ciężką 
służbę w Polsce. Agatę Smoter —  ucieczkę. W róciła  do 
Niemiec bogatsza. Przywiozła bowiem  miłość w sercu. 
M yślała z początku, że to tani sentymencik, którego się 
pozbędzie łatwo, gdy tylko zeebce. Tymczasem stało się 
inaczej. Przeliczyła się. Sentymencik miał wagę złota. 
I  okazał się miłością.

Leo przyjechał do Berlina —  zjawił się niespodzie­
wanie. A  oto  teraz ostatni akt sztuki p. t. „M iłość i p rzy ­
padek“ . Oni grali główne role —  Klaretta i Leon.

Jutro, pojutrze, spadnie kurtyna przeznaczenia. .

E o z d z i a ł  X X V I  
O STA TN I B A L

—  Byłam  na Aleksanderplatz. Leona nie m a. Miesz­
kanie zamknięte. Nie wiem sam a, co a tym sądzić —-  
mówi Lena.

—  Telefon też nie odpow iada.
—-  Dzwoniłeś Jerzy?
—  Tak. Kilkakrotnie.
—  To mi zaczyna się nić podobać.
—  Tymbardziej, że stan jego nerwów po śmierci Luizy 

▼on Jena był okropny. Przyznam  ci się, że przez pewien 
« a s  obawiałem się samobójstwa...

—  A  może go aresztow ali? — Zaryzykowała pani von 
Falkenheim.

—  Wykluczone. Jeśli zlikwidują nas —  to wszystkich 
od razu. W  jeden dzień. To ich system. Aresztowania nie 
biorę pod nwagę... ;

—  W obec tego czekajmy —  westchnęła Lena...
(dalszy ciąg ju tro)
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